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Przedpłata wynosi 
w Krakowie:

miesięcznie 1  złr. 3 5  c-nt., kwartalnie 4  złr., 
półroeznie 8  złr., rocznie 1 6  złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 1 5  cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchji Austro-Węg.:
miesięcznie 1 złr. 7 0  cnt., kwartalnie 5  złr., 

półrocznie 1 0  złr., rocznie 2 0  złr.
Numer pojedynczy 6  cnt., na prowincji 1 0  ent.

POLSKI
wychodzi codziennie o godzinie 9 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejoee, za 
pierwszy raz 1 0  cnt., za następne po 5  ent. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2  cnt. 
od wyraża, tłustym drukiem po 5  ent. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
2 5  cni. „Nadesłane11 2 C  cnt. od wiersza

Adres dla telegramów:
„KURJER POLSKI" — KRAKÓW.

Rękopisów Redakcja nie "wraa s

Giadstonowska eskapada.

Bil hom erule przeprow adzony w 
Izbie gmin za pom ocą  g łosów  irlandz­
kich przez m niejszość angielską, w  
Izbie lordów  doznał wreszcie zasłu­
żonego losu. L ordow ie odrzucili bil 
olbrzym ią większością przeszło c z t e ­
r y s t u  g łosów  przeciw  nieznacznej 
liczbie 41 głosów , które oddali prz^ 
ważnie przedstawiciele rządu w: lub 
kreatuiy Gladstonda.

Tak jednom yślne votum  w yw oła ło  
szczery entuzjazm w stolicy. Pom im o 
późnej godziny (balotow ano dopiero 
okoto w p ół ao pierwszej w nocy), 
tłumy patrjotyeznej publiczności ocze 
kiwały skwapbwie wyn.ku i powitały 
go podniosłą  manifestacją. Odśpiewa­
no hymny narodow e „R u le  B iitannia", 
„G od  save the Q ueen“ i „U nion Jack 
o f  Old England11. Do brzasku dnia 
rozlegały się okrzyki na cześć lordów , 
między którymi wyszczególniano naj­
bardziej Argylla i 8alisbury’ego

R ów nie jak szersze koła puhliczno- 
ści, taksamo dziennikarstwo londyń 
skie niemal unisono pochw ala krok 
Izby lordów . Standard, M orning rost, 
D a ily  Telegrach, Times zapewniają 
lordów , iż opinja publięzna nie om ie­
szka przy najbliższych w yborach  dać 
wyraz dosadny uznania dla ich rozu­
m nej, patryotycznej polityki. Oczyw i­
ście, iż rozdźwiękiem  w tem unisono 
są gladstonowSkie ministerjalne D a ily  
News a i radykalna D aily  Chronicie, 
która prawi znów o zniesieniu Izby 
lordów  T o  ostatnie hasło, jak i ka 
żdy inny wniosek zmierzający do o 
graniczenia kompetencji Izby wyższej 
są bardziej niż kiedykolwiek nie na 
czasie, ort dawna bow iem  nie zdarzyło 
sie parom  angielskim złożyć dow odu  
tak oczywistego, iż są potrzebni, jak 
przez to swe votum  antyiriandzkie. 
Wykazali jak na dłoni, iż niezbędną 

jest dla W ielkiej tfrytanji instytucja, 
niezaw isła od chw ilow ych uniesień 
szerokich kół w yborczych, m ało wra 
żliwa na uroki dem agogów , a tak po 
fężna i obwaruwatia w przywileje, że­
by m ogła w ypow iedzieć nawet zdanie 
niepopularne.

Popularność! Jest ona czasem jak 
nam iętność kobtety zdradzanej i op u ­
szczanej, która pom im o to kocha, łu ­
dzi sie i łudzić sie pragnie, chociaż 
cała rzeczyw istość dow odzi je j, iż je j 
ulubieniec nie jest wart rzucanego mu 
p od  stopy uczucia. Bywa ona także 
z drugiej strony nieraz kunsztem am an­
ta, a Gladstone jest dobrym  dem ago­
giem. Czy me poznać ręki m istrzo­
wskiej w tem kom binow aniu reform y 
irlandzkiej z zapowiadanym  szeregiem 
nilów  w duchu dem okratycznym . Glad 
stone umie czarow ać um ysły; tem g o ­
rzej, że ma zawsze na zaw ołanie za 
sobą regiment lancknechtow , którym 
dał honorai-jinn w postaci kawałka 
ciałd własnej swej "jczyzny, że zaan­
gażow ał na stałe irlandzki „języczek 
u wagi" londyń-,kiego parlam entu!

Jesli-e „wielki starzec-1 pom im o 
■wszystko do lej poiy  popularnym ? 
Ażali nie złożył mnogich dow odow , 
iż jeg o  idealny doktryneryzm jest p od ­
kopywaniem  grobu pod Anglją. Czy 
nie odpad ło  ju ż  sporo listków z w ień ­
ca tej popularności rębacza Middlothi 
an u ? Bezsprzecznie.

Polityka zagraniczna w higów  m o ­
ralnie jest ju ż zupełnie zniszczoną 
L ord  Rosebery w chodził do gabinetu 
Gładsi one'a  jako nolabl toryzmu. Że 
w  następstwach zasada nieinterwencji 
okazała się być zawsze jeszcze m iaro­
dajną, jest to poniekąd już eskairotat 
polityczny. W prost, odw ażnie, nie m o­
żna już w Anglji zdradzać polityki 
tradycyjnej i sam ow olnie opuszczać 
zajętych od w ieków  pozycyj. Bil o sa­
m orządzie Irlandji również nie ca ło  
od ją ł uroku idei gladstonow skiej. W  
obozie  liberalnym nastąpił r o z ła m , 
rozważniejsi odsunęli się od  przy- 
w ódzcy, który odtąd począł posługi­
w ać się żyw iołam i radykalnymi, prze­
kupując je  dla hom erule projektam i 
w  duchu demokratycznym, i Irland­
czykami, przekupując ich dla b ilów  
dem okratycznych, owym  właśnie „sa ­
m orządem ".

Gzy jednak to wszystko starczy, any 
rozw iać złudzenia, i pozw olić Angli 
działać spokojnie, normalnie. Za nic 
ręczyć nie można. Zapasy z Izbą lor­
dów , których pierwszy akt właśnie z o ­

stał rozegrany, toczyć się będą aałej 
i n iew iadom o kto zwycięży. S podzie­
wają się, rz Parki przetną w ęzeł gor­
dyjski, Gladstone bowiem  bardzo już 
stary. T o  pewna, iż za wygraną nie 
dajp. P o kilkom iesięcznych rozprawach 
w obu  Izbach parlamentu hom erule 
na razie odchodzi ad acta, teraz r o z ­
poczyna s ię ' okres agitacji dem agogi - 
cznej, podburzających przem ówień, ca ­
łej serji bilów  w prow adzających „n o ­
we warslwy społeczn e11 do parlam en­
tu. Teraz Gladstone na odm ianę jest 
radykalnym socjalistą.

Goś już z tych rakiet agiLalorskich 
trzaska w zjadliwej ocenie, jakiej pod ­
dają D aily  News, najświeższą uchw a­
łę Izby lordów . „N ic nie jest korzy­
stniejsze dla jakiejkolw iek doniosłej 
reform y politycznej lub socjalnej w 
Anglii, jak oporna duża większość w 
Izbie lo rd ów 11', — szydzi gazeta mini­
ster jalna.

Ileż um ysłów  suggestjonuje Glad­
stone ! A  jednak, jak oczywistą jest 
rzeczą, iż hom erule gotuje kl skę A n ­
glii, a pośrednio wznosi now ą p la­
ców kę przeciw trójprzym ierzu. Nie 
m ów m y już o „w ydaniu11 Uisteru na­
cjonalistom , irlandzkim, które jest czy­
nem patijot.ycznym tej mniej więcej 
w artości politycznej, jak idea t. zw. 
Polski etnograficznej, zrzekająca się 
kilku m ilionów  kresow ców  polskich 
rozrzuconych po  Litwie i Rusi, dla 
abstrakcyjnej, logicznej „ra cji" , iż nie 
są najdawniejszymi lokatorami sw ego 
dom u. T o  jedn o wystan za, iż wolny 
Eryn stanowić będzie now e Siany Z je ­
dnoczone, now e anty-angielskie m o­
carstwo, które siłą rzeczy, i zgodnie 
z dotychczasow ą historją i sympaljami, 
iść będzie ręka w rękę z Francją, a 
zatem i je j północnym  aliantem. H o- 
meruie nie zakończy sprawy irlandz­
kiej, będzie ono tylko punktem wyj­
ścia dla dążeń separatystycznych, któ­
re jak w Norwegii, tak i w Irlandyi 
się pojaw ią , tylko że namiętniejsze 
i groźniejsze. Za taką cenę zadosyć- 
czynić abstrakcyjnej idei „Sprawiedli­
w ości11 m oże naród, który w ydał Pu- 
rytanów, K w akrów i BooLha

Zygm unt Seweryn.

Encyklika papieska
lo episkopatu węgierskiego.

O głoszona w  tych dniach encyklika 
papieska do episkopatu węgierskiego, 
zwraca uwagę w pierwszym rzędzie 
na niebezpieczeństwa, jakie ebecnie 
grożą K ościołow i katolickiemu na W ę­
grzech. I o kilku ogólnych uwagach o 
wspanialej katolickiej przeszłości kra­
jów  kói onv św. Szczepana, przypom i­
na Papież, „że w ostatnich latach 
władza państw ow a wydała wiele za­
rządzeń zgubnych dla K ościoła i k a to ­
licyzm u11.

Co do spraw, które niedawno na 
W ęgrzech były rozlrząsane, zaleca P a­
pież biskupom, iżby działali w tym 
duchu, aby duchow ni i świeccy dokła­
dnie poznać mogli, co im jest d o zw o ­
lone. a czego mają się wystrzegać. 
Przedewszystkiem należy wiernym przy­
pom inać , by zaniechali zawierania 
małżeństw mieszanych, kióre K ościół 
zawsze potępiał. Zdaniem Ojca św., 
nieprzyjaciela katolicyzm u występują 
teraz na W ęgrzech otw arciej, niż kie­
dykolwiek. a zdarza się nawet, że 
niektórzy katolicy „uw iedzeni pozorem  
ludzkiej roztropności-1, albo postępują 
wbrew  zasadom Kościoła, albo są b o - 
jaźliwi i opieszali Dzieje się to szcze­
gólniej u osób, które pozostają na 
wyższych stanowiskach lub wywierają 
w ;elki w pływ  na masy. Postępow anie 
takie jest gorszące i szkodliwe. Dla 
przeciwdziałania antikatulickim wpły 
wom , zaleca Papież odbyw anie doro ­
cznych zebrań katolickich noa prze­
w odnictw em  biskupów, wybieranie d o ­
brych kaiol'Ków na członków  paila- 
mentu i wydawanie książek i dzienni­
ków redagowanych w duchu katolic­
kim. Szczególniej atoli należy zw rócić 
uwagę na w ychow anie m łodzieży od 
najniższych stopni nauki aż ao ław  
uniwersyteckich, tudzież ha należyte 
kształcenie os11 b pośw ięcających się 
stanowi duchow nem u. Kapłani mają 
być zawsze żywym w zorem  cnót i 
wstrzemięźliwości. Nie powinni zanadto 
pośw ięcać się polityce, pamiętni u p o ­
mnień św. Pawła, a jeżeli biorą u ­

dział w życiu pum icznem  dla obrony 
religii i pow szechnego dobra, niech 
działają z najwyższą roztropnością i 
czujnością, aby nie przekroczyć nale­
żnych granic i nie troszczyć się zby­
tecznie o sprawy ziemskie. W  końcu 
wyraża Papież nadzieję, że w tych 
ciężkich dla leligii czasach nie zabra­
knie biskupom i duchow ieństw u w 
dziele obrony św, sprawy „przychyl­
nej pom ocy Monarchy, którego zasłu ­
gi, położone około  dobra ludu w ę ­
gierskiego pow szechnie są znane" T a ­
ka jest treść encykl.k,, która zr.wiera 
niewątpliwie wiele przeźroczystych a- 
luzyj do spraw będących w W ęgrzech 
na porządku dziennym, a mianowicie 
do ustaw religijnych , ju ż przepro­
wadzonych lub dopiero zapow iedzia­
nych.

Z bieżącej chwili.

Hiszpanja, z dawien dawna, jest 
klasyczną ziemią pronunciam entów . 
Przynajmniej co kilka lat, wybuchały 
tam rew olucje wujskow e, które koń ­
czyły się zawsze, obalen.em  gabinetu, 
a czasem nawet detronizacją panują­
cego. Za czasów  królow ej Izabelli, 
kilkakrotnie zrywano się do broni, 
a pretendent do tronu don Kailos, 
poparty przez p ro w in c je : Bisknji i 
Nawarry, zagrażał parę razy obecnej 
dynastji.

P o rewolucji, w yw ołanej przez m ar­
sza łków : Prima i Narvaeza, osiadł na 
tronie syn Izabelli m łody Alfons XII. 
Porządek, zapanow ał w całem  pań­
stwie, a gdy umarł, żon.; jego  Marja 
Krystyna, objęta rządy w imieniu sw e­
go syna. N aród z ufnością patrzał na 
rosnącego w ładcę i jakkolw iek stron­
nictw o republikańskie, parokrotnie 
rwało się do broni, zawsze pokonane 
znowu na pewien czas, musiało o d ­
kładać sw oje zamiary, co do og łosze ­
nia R zeczypospolitej.

Przed kilku tygodniami, w ziemi bi 
skajskiej, w mieście Sautander, w ybu­
chły rozruchy. Poskrom iono je  siłą 
i zdawało się, że spokuj jest ju ż usta­
lony. Tym czasem  znow u obecnie za­
szły manifestacje i to nawet dość gro­
źne. Ż indannerja i policja, musiały 
użyć broni palnej i kilkanaście osób 
zostało zabitych 1 poraniony h.

Fakt ten m ożeby przeszedł niepo 
strzeżenie, gdyby nie partja karlisto- 
wska zaczynająca się znowu poruszać. 
Jak ostatnie w iadom ości donoszą to 
kilku głów nych jej przyw ódców  op u ­
ściło potajem nie Paryż i udało się na 
granicę hiszpańska S w oją  drogą don 
Karlos, stanow czo się wypiera w szel­
kiego współudziału w zaburzeniach i 
publicznie nawet to ogłosił w dzień 
nikach francuskich.

Jak dotąd tylko pronnneiamenta 
w ojskow e miały pewną rację bytu i 
te często dyktowały p iaw a krolom i 
ministrom hiszpańskim O ile sądzić 
należy, armja obecnie przywiązaną 
jest do tronu a marszałkowie i jen e ­
rałow ie głośno się wyrażają ze swein: 
sympatjami dla reereritki i króla. Kar- 
lizm, od czasu ostatniej nietortunnej 
w ojny w 1868 r. także stracił na sile. 
Jest w ięc wszelka nadzieja, że od 
strony półw yspu Iberyjskiego nic nie 
zagi aża pokojow i europejskiemu

Francji jakoś się nie w iedzie w  Sja- 
mie. Po świetnych zw ycięztw ach , o d ­
niesionych na papierze i w rozm o­
wach z dyplomatami sjamskiemi, rze­
czywistość uli azała odw rotną stronę 
medalu. W ojska sjamskie, pozostały 
na stanowiskach i wcale nie myślą o- 
puszczać ujścia rzeki Meukongu. Jeżeli 
w tych dniach, rząd sjamski, nie da 
dostatecznych gwarancyj, to admirał 
Humann, ma rozpocząć pow tórną b lo­
kadę portów  sjamskieb.

Dzienniki paryskie, z przekąsem się 
wyrażają o Anglji i podejrzew ają ta­
kową, że potajem nie podburza Sjam - 
czyków, do stawiania oporu.

Zbuntow ana flota brazylijska opu ­
ściła port R io-Jane;ro i udała się do 
Santos, celem połączenia się z tam 
tejszymi powstańcam i. Jak wiadom o, 
teraźniejszy feaeralny rząd brazylijski, 
nie cieszy się wcale sympatją lu dn o­
ści. Dawniejszy dobrobyt już m e i- 
slaieje, agio na złocie, poskoezyło o 
5U7o> a jedyne, bogactw o plantatorów  
niewolnicy, obdarow ani sw ob ooą  j e ­
szcze za czasów  cesarza don Pedra,

nie chcą już darm o p iacow ać i za ro ­
botę wym agają cen bajecznych. H an­
del zupełnie podupadł, a przemysł 
dotąd śpi jeszcze w  kolebce.

Niektóre dzienniki, są nawet tak 
odw ażne iż głośno żądają pow rotu  dy 
nastji Braganza, nie w form ie im pera- 
lizmu, lecz, aby d ’ Eu, m ałżonek córki 
don Pedra stanął, jako prezydent, na 
cze li rządów .

N iestety! byłby on prezydentem  od 
parady, gdyż pom im o wielkich zd o l­
ności politycznych i administracyjnych, 
jest potężnie głuchym, a brak tego 
zmysłu przeszkadzałby mu w rządze­
niu niesfornymi Brazybjczyka.ui.

Znany z nienawiści do E uropejczy­
ków, w icekról Gzang, w ystosow ał p i ­
smo do cesarza chińskiego, żądające, 
aby pozw olił mu w ym ordow ać wszy­
stkich cudzoziem ców . Tw ierdzi on al­
bow iem , że to jest niezbędnem  dla 
ochronienia cesarstwa chińskiego, od 
inwazji obcych  zw yczajów , zakradają 
cych się pow olnie pom iędzy Chińczy­
kami.

R ząd pekiński, naturalnie przejdzi. 
do porządku nad prośbą krw iożercze­
go Gzanga. Nic to jednak n:e prze­
szkadza, że ten pozw oli sobie urzą­
dzić sam rzeź i na dalekim W sch o­
dzie m ogą zajść skom plikowane w y­
padki.

Wzrost Iiidzki.
Francuski lekarz, R a h o n , wydał 

świeżo pracę o w zroście ludzkim, o - 
partą na wieloletnich badaniach i t y ­
siącach danyt h cyfrow ych. Uczony p o ­
stawił sobie pytanie: czy wzrost lu d z -. 
ki od  zjawienia się człow ieka na zie­
mi uległ zmianom i jeżeli uległ, w ja ­
kim zakresie? Pytanie jest tak obszerne, 
iż dokładnej odpow ieazi dać n iepodo­
bna. Wszystkie w ięc w yw ody dra R a - 
nona m ogą być brane w rachubę j e ­
dynie w przybliżeniu Poprzednio już 
(Juetelet pracow ał w tym kierunku.

Oto cyfry średnie, dotyczące w zro­
stu i wagi człow ieka.

Wiek 
w latach

Mężczyźni 
Wysokość Waga 
w metrach w kilogr.

Kobiety 
Wysokość Waga 
w metrach w kilogr.

0 0-500 3.20 0 490 2-91
1 0 698 9-45 0-690 8-79
2 0-791 11-34 0-781 10-67
3 0-864 12-47 0-852 11-79
4 0 928 14-23 0-915 13-00
5 0-988 15-77 0 974 14-36

10 1-275 24-52 1-248 23-52
20 1-674 60-06 1-572 52-28
30 1-684 63 65 1,579 54.33
40 16 8 4 63 67 1.579 55.23
50 1-674 63-46 1.536 56.16
bO 1-639 61.94 L.516 54.31
70 1-623 59 52 1.514 51.51
80 1-613 57.83 1.5)6 49.37
90 1 613 57.83 1.505 49.34

Jeden z uczonych niemieckich, dr. 
Mailing H ansen, od  lat kilkunastu 
pracuje nad określeniem praw  rządzą­
cych wzrostem  ludzkim w  pierwszych 
latach m łodzieńczego rozw oju . T w ier­
dzi Hansen, iż w  ciągu roku dają się 
w rośnięclu człow ieka zauważyć trzy 
okresy: Okres pierw szy od  grudnia 
do kwietnia, gdy rośnięcie względnie 
jest zaw ieszone; okres drugi: od  kwie­
tnia do lipca, gdy wzrost i waga idzie 
w górę n a jsłab ie j; wreszcie okres 
trzeci: od  sierpnia do listopada, gdy 
przybytek wzrosta i wagi OKazuje się 
najsilniejszym.

Hansen zbierał dane Jo swej pra­
cy na 72 ch łopcach  i 58 dziew czętach, 
zgrom adzonych w  jednym  Zakładzie 
leczniczym , tak, iż wszystkie dzieci 
znajdowały się w jednych  i tych sa­
m ych warunkach.

: ; & n  / l n t o n i .
przez

S t a n i s ł a w a  M i ł k o w s k i e g o .

T ak w ięc średnia miara wzrostu u 
człow ieka 30-letniego wynosi l -68 m. 
kobiety zaś w tym samym wieku l -58 
metra.

Księgi królewskie w opow ieści o 
walce pom iędzy Dawidem  a Goliatem 
dają temu ostatniemu w ysokość 5-52 
m etrów ; u o b e c  tego olbrzym y, któ­
rych podziw iam y w „panoptikach11 lub 
w budach jarm arcznych są drobiazga­
mi poprostu. H om er/H erodot, Plutarcb 
skarżą się, iż ród ludzki kaileje; W ir- 
giljusz zachwyca się ju ż  wymiarami 
ciała sw oich przodków  z przed kilku 
stuleci. T odobn o jednak te utyskiwa­
nia nie mają rzeczywistej podstawy. 
Dr. R ahon badał i m ierzył kości p o ­
chodzące z odległej starożytności i zna­
lazł, iż m ężczyzna diluwjalny i alu- 
wjalny dosięgał v zrostem l -t>2 metra, 
kobieta zaś 1.50 metra. Średni wzrost 
mężczyzny z pierwszych czasów  hi­
storycznych wynosi 1 -66 m. ^215 b a ­
danych kości), kobiety zaś 1-55 m 
(39 kości).

B ardzo dużo danych cyfrow ych d o ­
starczyły kości z wieków średnich, 
wyKopane na cmentarzu św. Marcele­
go w Paryżu. Na 294 męskich i 101 
kobiecych szkieletów średnia w ysokość 
m ężczyzny dała 1 65 m., kobiety zaś 
1-55 m.

N*e karlejemy w ięc tak nardzo, jak ­
by tego dow odzić m.ały utyskiwania 
pcetóv ', jeżeli wykazy naukow e znaj­
dują, iż pokolenie obecne, przeciętnie 
biorąc, wyższe jest wzrostem  o trzy 
centymetry od  pokoleń przodków  na­
szych

(Ciąg dalszv).

Ludwik pow rócił z materjałem
Pan A ntoni rozłożył carą sztukę, 

przemierzył, a potem , wziąwszy w  rę­
ce nożyce, zabrał się do krajania, p o ­
przednio zaznaczywszy cięc'a  kaw ał­
kiem mydła.

— „K iedy ranne wstają z o ize “ , —  
zaczął śpiew ać pan Antoni.

Studjow ałem  książki buchaiteryjne, 
oraz przeglądałem  z kolei konta, spra­
w dzając je  z wekslami, rewersami, o b - 
ligami. których znalazło się bez litu . 
Nie m ogłem  wszakże zrozum ieć, dla­
czego na żadnym z nich nie zazna­
czono upłat Co było w książkach, 
stanow iło d ow ód  dla k raw ca , ale dla 
dłużnika nie przedstawiało to wcale 
w ygodnej pozycji.

W  tej też materji zapytałem pana 
A n ton iego :

— Uważam, że am jeden  rewers 
nie jest kontrolow any przez dłużni­
k ów ?

—  A  pau chciałbyś, żebv już w szy­
scy zaraz myśleli, że krawiec to żyd, 
lichwiarz, smok. Gdzież dobra w iara? 
Gdzież sum ienie?

—  Uznaję w zupełności pańskie 
zdanie, tylko jedna  zachodzi tu okoli­
czność szczególna, m ianowicie, prze- 
pom nienie, co  się zapłaciło i wiele się 
w inno.

—  Nie mędrkuj pan. Jak będziesz 
miał sw ój magazyn, urządzisz go p o ­
dług sieDie, a jak ja  go urządziłem 
nie pow inno pana obchodzie. R ob ić 
co każą, w  czynności zaś mpjstra m e 
wglądać.

Dostawszy taką odpraw ę, m ilcza­
łem .

Par. A ntoni śpiew ał dalej i wreszcie 
r z e k ł:

—  W iele pan papierosów  wypalasz 
na dzień?

— Kilka.
—  T o  bardzo miła rzecz, jak  maj­

ster zajęty robotą  a tu mu klony dy­
mu świat boży zasłaniają

N owy zatem docinek a bardzc nie­
stosowny, bo m ógł zaraz na wstępie 
ośw iadczyć, że w  sklepie palić nie 
można.

Zgasiłem papieros, postanawiając 
podczas pracy nie palić. A le nieszczę­
śliwy nałóg przem ógł i jednego dnia 
kiedy majster zagadał się z gościem , 
w yszedłem  do czeladniej izby na pa­
pierosa. Rozm aw iam y w  jak najlepsze, 
gdy jak  bom ba w pada pan Antoni.

— Sam pen próżnujesz i drugim 
nie dasz robić, a ja  się pocę  z gość­
mi. D arm ozjadów  nie potrzebuję i 
w iedz pan o tem., że od szóstej rano 
do ósmej w ieczorem  zakupiłem twój 
czas.

W yrazy te w ypow iedz'ane były g ło ­
sem nadzwyczaj podniesionym , z w i­
doczną pasją. Tak m ,ę tc  zdetonow a­
ło , że nie wiedziałem  co  zrobić ze 
sw oją osobą. Tym czasem  pan maister 
skoczył i otw orzywszy drzwi jedn e 
prow adzące na podw órze i nt ulicę, 
a drugie do sklepu, zaw ołał-

A - W oln o wyjść, któremi się p o - 
d o o a !

R zecz prosta, zw róciłem  się do skle­
pu, pam iętając radę pana K., że tylko 
kam.enną cierpliwością zdołam  się u - 
trzymać na m iejscu



K  U J R  J E R  F O L S  K * L

Majster nie pokazał się w cale, n.^t 
też nie przyszedł z obstalunkiem , do 
w ieczora zatem zająłem  s;ę regulow a­
niem książek.

Zapom niałem  nadmienić, te  w sto­
liku, przy którym  siedziałem znajdo­
w ała się szuflada, rodzaj kasy. Nie 
by ło  w niej wiele pieniędzy, nie śm ia­
łem  się ich  p izecież dotknąć i pora­
chow ać, b o  mi to krajczy Ludwik w y ­
raźnie zabroni1, ostrzegając, że m aj­
ster tylko na próbę zostawił kluczyk, 
a zaw sze ma go w  kieszeni.

Ledw ,e tych słów  d,-m ów ił przez 
drzwi frontow e od ulicy, w biega pan 
Antoni w kapeluszu i rzucając na d o - 

dłogę laskę, przez gł ow ę m oją sięga 
do szufladki i nam acawszy klucz, m ó­
wi niby do s ieb ie :

— Nie wiele tu pew no z o s ta ło !
W yrazy w ym ów ione przez majstra

tak m ię oburzyły, że nie obliczając 
następstw m ojego czynu zrywam  się 
z krzesła. P oirew aż majster p rzyci­
snął m ię całą sw oją  osobą  i ręką trzy­
m ał kluczyk, jakem  w ięc pow stał szu­
flada w ypadła na pod łogę, a pan m aj­
ster aż się potoczy ł ku ścianie

—  Z łam ał mi rękę! —  krzyczy. — 
Jasiek! Jasiek! Zbieraj pieniądze. A 
niech was pioruny z waszemi szla- 
checkiem i fumami!

Stoję przy drzwiach, wyglądam  przez 
szyby na ulicę i milczę.

Pan A ntoni, Jasiek, Ludw ik i kilku 
czeladników  zbiera pieniądze z p o ­
dłogi. majster przeocz? i. w oła  zno­
w u :

—  Okradli m i ę 1 Brakuje ru b la 1 Ty 
łajdaku, tyś go ukradł, krzyczy na 
Jaśka i pędzi do niego z łokciem . 
Szczęściem  Ludwik dostrzegł ow ego 
rubla srebrnego pod ścianą

—  -Chwała B o g u ! —  m ów i udobru- 
chow any. Zam ykać sklep już czas, dziś 
sobie odpoczn iem y!

Zaw sze jak tylko pan Antoni w ydał 
ten rozkaz, w szyscy biegli do zam ­
knięcia sklepu, a trzeba było opuścić 
cztery pancerze na okna i jeden  na 
drzwi. Poczem  gasiły się światła, za 
m ykałem sklep na klucz i klucz za­
bierałem  ze sobą, bo to była godzi 
na kolacji. Tym  razem zamknąwszy 
sklep oddałem  klucz L u d w i k o w i .

— Pan nie pójdzie na kolację ? — 
pyta zdziw iony.

—  Nie jestem i nie byłem  złodzie­
je m ' —  odpow iedziałem

III.

Pow róciw szy do dom u z p ostan o­
wieniem  pożegnania się raz na zawsze 
z tym g b u r e m ,  m im ow oli zacząłem 
rozw ażać całe m oje  życie, w  którem 
nie znajdow ałem  ani jedn ej szczęśli­
w ej chwili, ani jed n ego  dnia coby  dał 
się zaznaczyć jako dzień n iezakłóco­
nego niczem  spokoju  i radości, A  j e ­
dnak trzeba było  żyć, łudząc się na­
dzieją, że kiedyś ieDiej będzie, że i 
dla m nie zabłyśnie s io n k o ! P ow oli 
uspakajałem  się, doznaną p ized  ch w i­
lą obrazę poczytu jąc z? w ybuch zw ie­
rzęcy, za kopnięcie kopytem  konia, za 
uderzenie rogiem  w ołu. Sen skleił p o ­
wieki, a nazajutrz jak od  tjgodn ia  
chodziłem  znow u przed szóstą godzi­
ną rano przed sklepem, czekając na 
z a w o ła n ie :

— Stachu, chodź po klucz na górę!
Tym  razem przyniosła mi klucz Ma

rysia, kucharka.
O tw orzyłem  sklep, nie witając zgo ­

ła nikogo i po  ukończeniu porządków  
zwykłych zasiadłem do biurka. Szu­
flada została wyjęta.

—  Tern lepiej —  myślę — jed n e ­
go upokorzenia mniej.

O godzin ie 7 -ej wraz z podanem  
śniadaniem w szedł majster, że zaś nie 
m iał zw yczaju am zdejm ow ać czapki, 
ani witać w yrazam i: „dzień  d ob ry “ 
naw et nie spojrzałem  na niego.

Cały dzień m inął w milcz- nir I te­
go dnia również nie poszedłem  na ko­
lację.

Nazajutrz o godzinie 9 -e i zjawił się 
futernik, a raczej — jak w  K rólestw ie 
nazywają — kuśnierz, żądając zapłaty 
za dostarczone dwa błam y lisów. M a j ­
ster dał mu 40 rubli i palcem  wska­
zał na mnie, nie chcąc zaoew ne w da­
w ać się w  rozm ow ę. Zap sałem  w ra­
chunku ow e 40 r. s ., odkreśliłem  je  
na notatce podanej przez kuśnierza i 
dalej oDrachow ywałem  wydatki, w tym 
dniu bow iem  kończył się miesiąc W  
czasie najbardziej zawiłej roboty przy­
siadł się do mnie do sto lik a , niby 
przypatiu jąc się m ojem u zajęciu, maj 
ster z cygarem , a takie straszne kł. by 
dymu puszczał mi p od  nos, żem się 
kilka razy zakrztusił.

P o  godzinie co  najm nie: zerw ał się 
i słyszałem  wyraźnie s ło w a :

— Bestja zacięta jak kamień. Może- 
zaboleć w ątroba !

Ja nic. R achu ję, piszę, przerzucam  
karty książek; podają śniadanie. W i­
dzę z bonu, iak m ajster oddziela m o­
ją  porcję  na osobny talerz i wskazu­
jąc na mnie, d od a je :

—  Jemu osobn o. M erynos! Zacią­
łem  zęby, ale zjadłem  wszystko co 
dn okruszka, bo przecież na jedzenie 
gniew ać się nie było pow odu .

Odtąd przynoszono nr i obiad do 
sklepu, a z panem A ntonim  w ym ie­
nialiśmy krótkie frazesy.

T rw ało  tak tydzień.

W  czwartym  właśnie tygodniu m o ­
jego u pana A ntoniego urzędowania, 
zjaw ił się ów  żyd futernik, dom agając 
się dopłaty reszty.

Pierwszy raz od  dziesięciu prawie 
dni majster odezwał się:

—  Panie buchalter, wiele należy się 
jeszcze  żydow i?

—  D w a ruble i 50 kopiejek —  o d ­
pow iadam , zajrzawszy do książki.

—  Tak jest, pan buchalter ma recht — 
dodaje żyd.

—  Nic się nie należy — krzyczy na 
całe gardło majster.

— Tak rachunek i książki wykazu­
ją  —  wtracam.

Pan A ntoni przyskakuje do stolika, 
chwyta za książkę, w o ła ją c :

—  Gdzie to je s t?
—  T u ! — pokazuję mu palcem.
—  Nic się nie należy.
— Na cóż tedy prow adzić książ­

k i?  — pytam.
— Mam g d z i e ś  pańskie książki. 

W ynoś się z m ego dom u, zaraz, na­
tychm iast!

Zw racam  się w ięc do drugiego p o ­
koju i pochw yciw szy kapelusz, w ycho­
dzę Już byłem  na ulicy, gdy pan m aj­
ster wybiega ze sklepu z m ojeni ukry 
ciem. Zarzuca mi je  na ranflona i 
chwyta w  pół. Wi dząc  jednak, że rui 
nie da rady, w o ła :

P olicja ! P olicja !
Coby się dalej stało, nie wiem , to 

jednak wiem. ze m ało brakow ało, a 
pan majster przem ierzyłby n iezaw o­
dnie swą osobą ulicę, gdyby nie m aj­
strowa, która z okna zaw oła ła :

— Antoni, bój się Boga, co  ty r o ­
bisz ?

Majstra jakby w odą zimną oblał, 
odskoczył ode mnie, a ja tym czasem  
poszedłem  dalej.

(C iąg dalszy mistĄpl).

X R O N IK A .

Kalerdarz. Dziś Aureljusza lisk . Jutro 
Podwyższenie św Krzyża.

Z pobytu Cesa-zaw Galicji. W  Prze
myślu przy odjeżdzie Cisarza du W ęgier, 
Monarcha zwróciwszy się do zastępcy 
prezesa Rady powiatowej, dra Czaykow- 
skiego, rzekł „Masz pan wiele czynno­
ści. Lo w pańskim powiecie panuje nę- 
dza“ -  na co dr. Czaykuwski udpowie- 
d z ia l: „Tak je s t , Najjaśiiiijszy Panie!
Ośmdziesiąt gmin zostało powodzią do 
tkniętych, a nędza będzie nietylko \y tym 
roku, ale i w roku przyszłym, ho brakło 
ziarna na zasiewy, o czenr osobiście pan 
namiestnik się przekonał11.

Oddzielny zarzad ko'ei skarbowych
w gubernjach Królestwa Polskiego, sto­
sownie do wiadomości zaczerpniętych z 
gazet rosyjskich, będzie miał główne sie­
dlisko w Warszawie i z nim będą się 
koncentrowały sp-awy wszystkich kolei 
skarbowych. Pod arządem tym mają po­
zostawać koleje: nadnarwiańska, warszaw­
sko - terespolska, sied ecl.o ■ małkiriska i 
ehelmsko-brzeska.

Znakomite obywatelstwo. K ur jer
Stanisławowski pisze, że odezwa pod ­
pisana przez władze m iejscowe, wzywa­
jąca mieszkańców' miasta do zawiązania 
komitetu ratunkuwego, nie odniosła po­
żądanego rezultatu Zaledwie bowiem  kil­
ka osób do komitetu tego się za isało, 
w obec czego musiano zaniechać przi pro­
wadzenia tej pięknej myśli.

Samobójstwo w wagon ? W e wtorek 
dnia 5 b. m, konduktor prowadzący p o ­
ciąg z Husialyna do Stanisław ow a, Go- 
szczakowski, obwiesił się na sznurku od 
trąbki sygnałowej, w w agorie pakunko­
wym w czasie, gdy pociąg dojeżdżał do 
stacji Buczacz.

Polacy bukowińscy pospieszyli złożyć 
autorowi chorału adres następującej tre­
ści :

„W ieszczu  !
Na pociechę miljonów dusz znękanych 

Bóg dał, że właśnie w roku stuletniej, ża­
łobnej rocznicy przypada dla niewolnego 
narodu chwila, w której wszystkie serca 
z ziemi polskiej, jak ona rozległa i pię­
kna, zwracają się ku Tw ojej osobie, Je­
rem' 1

Kiedy na kraj tyle dokoła wali się nie­
szczęść, kiedy ból dziejowych wspomnień 
przenika dusze, a kędyż się tulić, gdzie 
szukać osłody, jeżeli nie przy Tobie, coś 
boleść całego narodu w Swej zamknął 
pieśni-modlitwie i u stóp Bożych, jako 
krew naszą ofiarną, | nłożył ?

Z zastępów wielkich rówieśników, któ­
rzy nas kołysali natchnionym śpiewem, 
Ty jeden ostałeś =ię jeszcze i żywem sio 
wem krzepisz słabnące dusze i duchem 
jasnym grzejesz w nich ziarno własn j 
siejby.

Jerem i! W ieszczu sędziw y! Obok tych. 
co na ojczystym żyją zagonie — szczę­
śliwi —  tuli się oto do Ciebie garstka 
pielgrzymów z kramy o b c e j , z ziemi, 
krwią Olbrachtowych zroszonej rycerzy. 
W  dniu Tw ojej i całego narodu radości 
niesiemy Gi serca nasze. W ygnańcze, 
żałobne to serca, ale czyste miłością Oj­
czyzny. Niechaj uradują się T w oje oczy 
widokiem tych, co u kresów, na zagładę 
skazani, żyją jednak, wierzą i nie wątpią. 
Ziarno Twej siejby > tutaj rośnie pośród

tumezów, jak rośnie w Ojczyźnie pośród 
rmljońów uczniów- Tw ojego słowa i dzie­
ci T w ojego ducha.

Jerem i! T o zapewnienie najmilszym 
będzie Ci upominkiem i ponad nie nic 
nie mamy droższego.

Z dziadów na ojce, z ojców  na wnuki, 
jako w wszechświacie myśl Boża, kroczy 
w narodzie pieśń Twoja wieszcza i - 
jak Bóg spraw ied"w y! — doprowadzi 
nas tam, kędy wskazałeś drogę. Obyśmy 
jeszcze wonczas, Ojcze naszych uczuć i 
wiary, mogli ująć Cię, starca, pud ręce i 
wyprowadzić na wyżynę, z której przed 
skonem patrzałbyś w słońce w o ln ości!11

Z Bukowiny oprócz ogólnego adresu 
Polaków tamtejszych wysłali do Jubilata 
osobny swmj adres Sokołowie czerńio 
wieccy.

W  uczczeniu wieszcza urządza stani­
sławowski Sokół dla swoich członków 
uziś w sali kasyna mieszczańskiego, wie 
czornicę.

Trzeci Zjazd prawników i ekonomistów 
polskich w Poznaniu wczoraj po nabożeń­
stwie w kościele farnym, otworzył uro­
czyście August Cieszkowski w sali teatru 
polskiego. Imieniem miasta powitał zgro­
madzenie p. W icńerkiewicz, imieniem rol­
ników p. Żółtowski, imieniem prawników 
p. Mnlty.

Marszałkiem Zjazdu przez aklamację 
wybrany został prof Madeyski, zastępcą 
prof. Zull.

Poseł Szczepanowski wygłosił odczyt o 
postępie ekonom iczno-społecznym  w Ga­
licji, od czasu jej samorządu

Sprawa Lilionfeldów. Neues W ien er  
Tagblatt z dnia 8 bm. d o n o s i: W  roku 
1888, po wejściu w życie nowej ustawy 
gorzelnianej, odkryto w gorzelni w Za­
stawcami (pod Podhąjcam ') — systema­
tycznie prowadzoną defraudację gorzelnia­
ną, która w ten sposób była dokonywa- 
ną, że część spirytusu za pom ocą ukry­
tego aparatu odprowadzaną zostawała i 
w ten sposób nie płacono za mą poda- 
Lku.

Po przeprowadzonein śledztwie zasą 
dzono sprawców na karę 95 000 zlr. i 
wyrok ten zatwierdzonym został we wszy­
stkich instancjach. Za właścicieli gorzelni 
uchodzili bracia Lilienfeldowie. Gdy je ­
dnak urząd podatkowy zabe/p :eczyc chciał 
kwoię tę na majątku wlaścieli, zrób. ino 
zarzut, że brat najstarszy Izydor byt je ­
dynym właścicielem gorzelne Urząd p o ­
datkowy zamtabulować więc kazał najry­
chlej kwolę 95 .000  zlr. na dwóch wsiach 
Izydora, z których jedna nazywa się Za­
stawce, a druga po dawnym właścicielu 
tejże Emilu Torosiewiezu, Emilówka Gdy 
to się już stało i fiskus był już pewnym, 
że kwota jest zabezpieczoną, zaszedł na­
gle now'y wypadek, który spowodow ał, 
żr fiskus /. swują pretensją zupełnie prze­
padł. Wykazało się bowiem , że przy za­
kładaniu ksiąg gruntowych, które nastą­
piło właśnie w tym czasie, zaszło nastę­
pujące przeoczenie. Zastawce i Emilówka 
są to dwie wsie, klóre powinno się było 
usobno zaciągnąć do katastru — tymcza­
sem zaciągnięto je jako jedną wieś Za­
staw co ; pietensja więc skarbu po usku 
teczn onej intabulacji zabezpieczoną była 
tylko na Zastawcach, punieważ wieś Emi- 
lówka me islniała w księgach gruntowych. 
Przeoczenie to wyzyskali L benfeldowie. 
Skarb zarządził rychło postępowanie, a- 
żeby Emilówkę wciągnąć do katastru i na 
niej się zabezpieczyć; rychlej jednak je ­
szcze sprzedał Izydor Liiienfeld tę wieś 
bratu swemu Markowi, a ten odsprzedał 
ją dalej teściowi Izydora, bankierowi sta­
nisławowskiemu Kieslerowi. W następstwie 
lego wynikła dla fiskusa następująca sy­
tuacja n iem iła: co do Emilówki przepadł 
z swoją pretensją, ponieważ wieś ta pi ze­
szła w obce r ę c e ; Zastawce natomiast 
wystawiono na licytację, a przy licytacji 
uzyskano taką cenę, że skarb wyszedł 
z gołemi rękami. Pizy tej licytacji nabył 
Zastawce znowu ten sam Kirsler.

Urząd podatkovy UDaLrywal w tein 
wszystkii m oszustwo i zarządził śledztwo: 
1) przeciw braciom Lilienfeldom, że u- 
krywali prawdziwy stan rzeczy, wysuwa­
jąc jako właściciela gorzelni najstarszego 
brata Izydora ; 2) przeciw Markowi Li-
lienfeldowi i bankierowi Kieslerowi, że 
nabyli wieś Einilóakę w tym zamiarze, 
ażeby wyrządzić szkodę skarbow i; 3 ; prze­
ciw wszystkim oskarżonym, że przy licy­
tacji, dóbr Zastawce współli cytujących 
przez przekupstwo skłonili do ustąpienia 
od licytacji, przezco sprzedano dobra te 
niżej takiej kwoty, przy uzyskaniu której 
skarb otrzymałby był 95 .000 zlr. albo 
przynajmnirj część tej kwoty.

Kiesler, którego 15 zm. uwięziono, 
wypuszczony został po kilku dniach za 
złożeniem kaucji na wolną stopę i 
wówczas myślano, że Lracia Lm enfeldo- 
wie zapłacą dobrow olnie 95 .000  zlr. ce ­
lem uwolnienia się od postępowania kar­
nego. Tym czasem  stało się inaczej. Li- 
lienfeldów ścigają listami gończemi, a po ­
dróż ich za gianicę ma charakter ucie­
czki

Zgromadzenie służących. W  W ie­
dniu w dniu 11 września b. r. odbywało 
się zebranie służących pici żeńskiej, oraz 
kilkunastu robotników. Wystąpiła z mową 
niejaka Dworszak, znana socjalislka, któ­
ra posunęła swój zapał w określaniu 
przykrości i smutnego pułożenia sług do 
tego stopnia, że komisarz rządowy roz­
wiązał zgromadzenie. Powstał straszny 
tumult i krzyk, otoczono komisarza ze 
wszystkich stro n , wzbraniając mu wyj­
ścia i dopiero zarekwirowana straż poli­

cyjna zdołała osw obodzić go z rąk roz- 
namiętniouych uczestniczek meetingu.

Władysław Oaygert (&yn ś. p. poety 
Adama i Heleny z Rozwadowskich), pc 
ukończeniu studyów filozoficznocb w Ber­
linie zachęcony przez Henryka Siemiradz­
kiego, kiórego poznał w podróży swej w 
W łoszech, oddal się przed para laty z 
zapałem młodzieńca dwudziestok:ikoletnie- 
go malarstwu, studjując takowe najpierw 
w Monachium, od zimy zaś ostatatniej w 
Paryżu W ysoko wykształcony, majątkowo 
niezawisły, uposażony przez natury by­
strym umysłem i artystyczną duszą, mógł 
w obranym zawodzie do doskonałości do­
prowadzić, gdyby nie straszny wypadek, 
który niewysłowioną Doleśeią dotknąwszy 
całą rodzinę, przeciął nić jego życia w 27 
roku.

Szukając chwilowego spokoju po 
zgiełku francuskiej stoliuy i artystycznych 
wrażeń, udał się na lato na wspaniałe 
wybrzeża Bretan : Tu w uroczem a u-
stronnem Le Pouldu, w iosce francuskiej 
nad brzegami Atlanlyku, zbierał szkice 
do krajobrazów morskich, które niestety 
dziś stały się drogą pamiątką dla rodzi­
ny Dnia 30 lipca namówiony p“ /.ez przy­
jaciół swych młudych pp. de Behie, wnu­
ków admirała Francji, przedsięwziął na 
ich yachcie wycieczkę do oddalonej o 
mil kilkanaście Belle Ile. Czwartym to­
warzyszem tej pięknej leez niebeznej wy­
cieczki, był krewny pp. de Bćhic, Fran­
cuz p. Bois. Wypłynęli w najlepszem u- 
sposobieniu o 7 z rana i więcej już ża­
den nie powrócił Po południu tegoż dn a, 
burza szalała na Oceanie, i ta prawdo­
podobnie stała się pow odem  śmierci 
czterech pełnych nadziei m łodzieńców.

Dnia 2 sierpnia dopiero znaleziono cia 
ło młodszego Behic'a, który obeznany z 
morzem, marynarz z zawodu, w ostatniej 
w idocznie chwili przywiązał się do przy­
rządu utrzymującego go ra  powierzchni 
wody. Zostało rodzinie przynajmniej ciało 
nienaruszone. Z ciał trzech jego towa- 
rzys y dopiero w dniu 15 sierpnia łódź 
rybacka znalazła zwłoki właśnie ś. p. 
Władysława Paygerta, w odległości około 
3 mil na morzu mniej \ ięcej naprzeciw 
parku br. Rene Beaumont w Plaęnmen, 
koło Moiilan (departament Finislere) wła­
ściciel Plaęoinen, a równocześnie naczel­
nik gminy (maire) Moiilan za pom ocą li­
stów i papierów znajdujących się przy 
nieboszczyku sprawdził tożsamość osoby. 
Za jego Liprzejmetn pośrednictwem przez 
konsulat i ambasadę auslijacką w Pary­
żu, została dopiero rodzina zawiadomioną
0 nieszczęśliwym wypadku.

Rów nocześnie hr Beaumont nie cze­
kając da'szyeh wskazówek, zarządził tym­
czasowe pogrzebame zwłok ś p. W łady­
sława Paygerta na cmentarzu w Moiilan, 
tuż pr-y grobowcu rodzinnym hrabiów 
Beaumont Natychmiast po otrzymaniu 
wiadomości o strasznym wypadku pospie 
szyli do Francji w im r.nu  rodzi.ly nie 
szczęśliwego brat i szwagier zmarłego, 
pp. Jan Paygert i Franciszek Kuczyński. 
Dzięki listowi polecającemu hr. Badeniego 
uprzejmości konzula, radcy minist. pana 
Oeslreichera i władz francuskich, udało 
się uli uzyskać pozwolenie na natychmia­
stową ekshumację zwłok ś p. Władysła 
wa Paygeita w Moiilan, które też Obecnie 
są w drodze do kraju i w dniu 12 wrze­
śnia b. r. złożone zostaną w grobowcu 
rodzinnym w Sidorowie.

Z Samarkandy nadchodzące Iwiado 
mości, tak przedstawiają sprawy w Azji 
środk ow ej: Jakkolwiek rosyjski? działania 
w Turkiestanie prowadzone są z wielką 
ostrożnością, nie ulega najmniejszej vvą 
tpliwości, że Rosja zamierza wystąpić bar­
dzo serjo przeciwko Herafowi. Garnizony 
w Penie, Serac.hsie i Pul- i Hatunie o- 
trzymaly nowe oddziały posiłkowe a w 
górnej okolicy Muhraby, obiegają bardzo 
zatrważające wieści. Przed półtora mie­
siącem Emir Afganu posłał do Ashabatu 
trzech emisarjuszów w celu wybadania 
czy Rosja istotnie ma zamiar uderzyć na 
Herat. Poslannicy Emira przynieśli wieści 
zaniepokajające a mianowicie, że co do 
napadu na Heiat nie ma jeszcze nic pe­
wnego, ale że w każdym razie zachow a­
nie się Rosji zależeć będz;e od polityki 
angielskiej w Afganistanie. Do ostatniej 
chw iii Emir przedsiębrał większe daleko 
ostrożności przeciwko swym przyjaciołom 
Anglikom aniżeli przeciw swym wrogom — 
Rosjanom : jakoż obecnie zgromadził wszy­
stkie swoje siły militarne w Peszawerze
1 Kandaharze, gdv tymczasem w Heracie 
pozostawiony garnizon wynosi zaledwie 
500 ludzi, Emir wie doskonale, że lie 
m ógłby stawić oporu Rosjanom, gdęby 
na serjo chcieli zabrać Herat, bo przodo­
we oddziały rosyjskie oddalone są od te­
go imasta zaledwie o 200 kilometrów i 
tym sposobem  pewnego pięknego poran­
ku mogą niespodzianie znaleźć się w H e­
racie. L drugiej zaś strony i Rosjanie są 
przekonani, że skoro weziną Herat Emir 
ńie pomyśli zgoła o oporze przeciwnie 
starać się będzie o to, aby Anglicy nie 
zechcieli wynagrodzić sobie straty zaję­
ciem Kabulu i Kandaharu. Rosyjska dy­
plomacja jest zdania, że wzięcie Heratu 
raczej osłabi niż wzmocni stosunki mię­
dzy Afganistanem i Anglją, przypuszczają 
nawet niewątpliwy konfbkt między tą o- 
statnią i Afganistanem. Gazeta Ne.ue 
l n i e  1’resse stanowczo twierdzi, że R o ­
sja niewątpliwie nakłania się do decydu­
jącego wystąpieniu przeciw Heratowi, 
skoro prawic wszystkie zakaspijskie od­
działy wojsk zostaną uzbrojone w czasie, 
jak u jkrótszym w karabiny magazynowe 
a oprócz tego do kraju zakaspijskiego

wysłana zostanie z Kaukazu cala dywizja 
piechoty dla wzmocnienia wojsk miejsco­
wych.

W mięuzyna.’Odowym kongresie tram­
wajowym odbywającym się w Budape­
szcie brnrze udział pi zeszło 50 uczestni­
ków. Przoważi, i c/.ęść ich przybyła z Nie­
miec, Au&lija reprezentowaną jest słabo. 
W inna temu obawa przed cholerą. Gości 
przywitał prezydent budapeszteńskiego 
tramwaju, dyrektor O rszagh; podzięko­
wał prezydent kongresu, brukselczyk Mi­
ch, elet.

Minister handlu, Lnbacsa, w imieniu 
rządu powitał członków kongresu, zaś 
radca miejski Yioia w imieniu miasta, za 
które to objawy sympatjl Michelet serde­
cznie podziękował. Przewodniczącym zja­
zdu wybrano dyrektora kol :ji miejskich, 
Henryka Jełlinka. Kongres ma potrwać 
3 dni. Pu załatwieniu rozmaitych formal­
ności przeszedł kongres do m erytory­
cznych obrad. Pi irwszą była kwestja 
ważkiego toru. Uchwalono, że najodpo­
wiedniejsze są szerokości I m , 75 i 60 
cfm. Następnie dyrektor tramwaju v T u ­
rynie. Amoretti, miał odczyt.

Z służona kara W  Poznaniu skazał 
tamtejszy sad karny na półtora roezne 
więzienie piekarza Józefa Fitznera za nie­
słychane przestępstwo przeciw uslawie o 
artykułach spożywczych. Używał on wo- 
dj j w której się kąpała jego żona, su­
chotnica, do pieczenia chleba, a oprócz 
tego używał do pieczenia bułek z ma­
kiem, który przedtem przeżuwała jego 
żona.

Samoistna armja. Rosyjski minister 
|-:0jnTj generał Warmowskiej od wielu 
lat marzył o tern, ahy stworzyć samo­
dzielną a właściwie terytorialną armję 
i tern samem zwolnić europejską armję 
rosyską od wysyłania jej do Azji Już 
na Kaukazie formuje się tego rodzaju 
armja terytorjalna z krajowców, to samo 
zamierzają uczynić w Turkiestanie i w 
kraju zakaspijskim zdobytym w r. 1881 
przez Skoboiewa. Wzdłuż zaś granicy 
afgańskiej krążą liczne oddziały strzelców 
konnych stanowiących rudzaj nieregularnej 
kawalerji.

Gficerowie rosyjscy. Mi-.ionej wiosny 
zadziwił wszystkich niespudziany i nieza- 
p iwiedziany poprzednio wyjazd cara z 
Petersburga do Finlanoji. Przyczyną te­
go — jak właśnie opowiadają — było 
odkrycie kilku zbro.dn dokonanych przez 
oficerów gwardji Dwóch oficerów gwar­
dji, zawiadomionych poprzednio o w ycho­
dzeniu o pewnej godzinie z kantoru ja ­
kiegoś bankiera czy lichwiarza, spotkaw- 
szy się z nim w oddalonej i nieludnej 
ulicy, na,pierw go zaczepiło, a później, 
po J pozorem żądania odeń satysfakcji, 
wlekli go w miejsce bezpieczne i zara­
zem dusib za gardło. N i szczęście spot­
kano się niespodzianie z jakimś policjan 
tein czy przechodniem, który wdał się w 
tę sprawę i narobi' hałasu, poczem win­
nych przytrzymano. W ypadek ten dal po­
w ód do dalszych dochodzeń, z których 
się okazało, iż podobnych wypadków było 
już przedtem kilka, a mordów, w celach 
rabunku, dopuścił się oficerowie, gwardji. 
Gai w pierwszej chwili byt tern tak da­
lece rozdrażniony, iż zamierzał rozwiązać 
gwardję. Dopiero przedstawienia ministra 
wojny i mnych osób wpływowych, iż roz­
wiązanie gwardji da pow ód d j  różnych 
pogłosek i dom ysłów za granicą, rzucają­
cych niekorzystne światło na stosunki ro­
syjskim powstrzymały go od tego kroku. 
Polecił zatem nakazać prasie najsurowsze 
o lem wszysLkiem milczenie, sądowi w oj­
skowemu przeprowadzić proces, a sam 
wyjechał -z carową do Finlandji. Wskutek 
tego trzydziestu czterech olicerów miano 
zdegradować i skazać; do ciężkich robót. 
Do podobnego wypadku — był już przed 
paru laty precedens w Pelersburgu Oti- 
cer gwardji L - b, żyjąc w stolicy nud 
swój stan , dopuścił się morderstwa w 
celu raLunku, a skazany do ciężkich ro­
bót na Sachabriie — rzecz również cha­
rakterystyczna - -  bywa na wszystkich ba­
lach u gubernatora wyspy i prowadzi 
tańce z wielkiem zadowoleniem gości gu- 
bernatorskieb !

Zbiory tegoroczne we Francji są niż­
sze o 10 m djonów hektolitrów od śre­
dniej cyfry ; z 6,92L,089 hektarów ub- 
sianęj ziemi otrzymano 97 ,424 ,970 he­
ktolitrów. Potizeby zaś przedstawiają się 
w następujaiy sp osob : na pokarm 104
miljonów hektol. na nasienie 15,400,000 
na użytek przemysłu -1 .200,000; razem 
12 3 ,60 0 ,00 " hektol

Deficyt więc wynosi 26 ,175 ,000  hl., ale 
poi ieważ Francja ma 12 mil. b e k t , po­
chodzących ze zbioru i przywozu dawne­
go co stanowi razem : 97 ,424 ,970  -|-
12,000,000 =  109 ,424 ,970  bekt., więc 
trzeba będzie w ciągu roku 1893 /4 , to 
jest od d. 1 sierpnia 1893 roku do d. I 
sierpnia 1894 r., wprowadzić do Francji 
około 15 mil. hekt zboża.

Brak pracy. W północnej Ameryce 
j 3st daleko więcej ludzi me mających ża ­
dnego zarobku niż w Europie. Lord Ma­
jor w mieście Chicago oblicza, że pi ze­
szło 200 .000  robotników błąka się po u- 
licach bez zajęcia. Spodziewano się zwię- i 
kszeni.n pracy skutkiem otwarcia wystawy 
powszechnej w temże mieście i rzeczywi­
ście jakaś część otrzymała takową, leuż 
skoro wystawa zostanie zamkniętą, inożna 
przepowiedzieć, iż się zaczną rozruchy 
między robotnikami. Już dziś w Millwau- 
kee codziennie przez ulice przeciągają ro­
botnicy calemi gromadami, domagając si? 
gwałownie pracy. W  Nowym Jorku pO' 
trworzyly się towarzystwa, w których so'
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ejaliści podmawiają robotników do zbro 
di.i. Zrabow ano sklepy : przekupniów 
W  Stanie Hlinois stanęły liczne fabryki 
Położenie nadzwyczaj krytyczne, a zara­
dzić nędzy niema sposobu.

Dwie wyprawy W obecnym  czasie 
w Rosji azjatyckiej czynne są dwie w y­
prawy ; na dalekiej północy i na dale- 
kiem południu. W ypraw? dra Nanzena, 
niedawno zrobiła wycieczkę do Hubaró- 
wki, podczas której okręt ,Frani-1 jak 
donoszą gazety, wybornie odbywał e w j-  
lucje między lodami W yprawa następnie 
posunęła się dalej na w schód w czasie 
od dnia 3 sierpnia. Teraz Nanzen zamie­
rza udać się na północ wysp syberyj­
skich. W edle twierdzenia podróżnika na­
trafi on tam niewątpliwie na prąd, który 
mu ułatwi drogę do północnego bieguna, 
a przynajmniej doprowadzi go bardzo 
blisko tegoż. Punkt od którego Nansen 
spodziewa się bez przeszkody dostać na 
pulnoc, leży vy okolicy w której nieda­
w no zatonął okręt „Janetta“  wyprawio ry 
przez redakcję gazety: N ew -Jork-H erald  
w celu odszukania Nordensielda.

Druga wyprawa pod kierunkiem pp. 
Roborow skiego i Kozłom a, w początkach 
miesiąca lipca przebyła granicę Chin przy 
Ochotniczym Wysiołku. W czasie tego 
przejścia od Przewalska do W ysiołka p. 
Roborowski zebrał około 300 roślin a p. 
Kozi o w blisko 50 okazów z królestwa 
zwierzęcego. Podróżnicy mają zamiaL u- 
dać się na wschód do podnóża Muzart- 
skiego łańcuch; gór a następnie do Han- 
Tegri i basenu wielkiej Julduzy.

Ka'endarz myśliwski. W olno polow ać 
na jelenie i kozły (rogacze), przepiórki, 
dzikie gołębie, dropie, pardwy bażanlyjj 
kuropatwy, ptactwo wodne i błotne w o- 
gólności.

Kalendarz rybacki. Od L5 września 
nie wolno łow ić pstrąga i łososia. Z ło ­
wione ryby i raki muszą mieć przepisa­
ną miarę. Cały miesiąc bardzo dobry dla 
sportu w ędkowego, wszystkie ryby idą 
dobrze na wędkę, a łapać można o ka­
żdej porze dnia.

Wspierajmy przemysł ojczysty

7600. Chorych pozostało na sierpień 107, 
przybyło w ciągu miesiąca sierpnia 936 
razem 1043 Z tego wyzdrowiało 927. 
zmarło 1, pozostało na wrzesień 115 o- 
sób. Z ogólnej liczby 936 osób chorych 
leczyli: dr. Cholewicz 206, dr Hyżyeki 
183, dr. Kramarzyński 217, dr. Śliwiński 
298 osób, nie poddały się leczeniu 32 
osoby.

Z PcdgÓrza. Obywatele miejscowi 
szczególniej ci, klórych dzipci uczęszczają 
do szkoły nięzkioj ludowej w Podgórzu 
upraszają Zarząd miejscowej Kasy Oszczę­
dności o przeniesit nie godzin biurowych 
w tej Instytucji na połudr.ie. Byłoby to 
prawdziwe dobrodziejstwo, nauczyciele 
bowiem szkoły męzkiej, pozostający na 
posadach urzędników tejże kasy me po­
trzebowaliby odryw ać się od swych za­
jęć  szkolnych a i dziatwa zamiast cho­
dzić do szkoły dwa razy dziennie, odby­
wałyby tylko naukę jednorazową.

W  celu uregulowania 
nakładu upraszamy wszystk oh 
Czytelników o spieszne nad­
syłania przedpłaty pod adre 
8em admini otracyi „Surjera 
Polskiego8. Kraków. TJ1. Szew­
ska L. rT.

D yrekcja ruchu kolei państwowych 
zawiadamia, że z ważnością od dnia 13 
września b. r. znosi s ij ogłoszone w mie­
siącu sierpniu 1893 roku postanow enie 
względem tymczasowego składania towa 
rów i ż do możliwego transportu.

Kra|Dwa dyrekcja poczt i telegra­
fów og łasza : Tabele służbowe ekspedy­
torów i ekspedytorek poczty i telegrafu 
.wykazują licznych tego rodzaju funkcjo- 
narjuszów, którzy od lal kilku lub nawet 
kilkunastu nie pełnią obowiązków służbo­
wych przy żadnym urzędzie pocztowym. 
Gdy na uzyskanie stałych poczinistrżów, 
względnie ekspedyentów, mogą tylko wó 
wczas liczy ć ekspedytorowie i ekspedy 
torki, jeśli po uzyskaniu kwalifikacji peł­
nili służbę w charakh rze sil pom ocni­
czych, gdy z drugiej sirony interes służby 
wymaga sprostowania odnośnych wyka­
zów rzeczonych funkcjonarjuszów, wzywa 
się niniejszein wszystkicli ekspedytorów i 
ekspedytork' w obrębie galicyjskiej dyrek­
cji poczt i telegrafów, by do dnia 30 
września b. r. zgłosili się pisemnie do 
tejże dyrekcji i wykazali, gdzie zamie­
szkuj? i w którym urzędzie pocztowym 
są obecnie zajęci, względnie wyjaśnili, 
dlaczego nie korzystają z uzyskanej kwa­
lifikacji do pełnienia służby pocztowej i 
telegraficznej. Rkspedytorowie i ekspedy- 
torki którzy pominą milczeniem niniej­
szy okólnik i nie zgłoszą się pisemnie do 
dyrekcji poczt i telegrafów, będą uważa 
ni za rezygnujących z dekretu kwalifika­
cyjnego i wyeliminowani z szeregu funk- 
cionarjuszów zakładu poczty i telegrafu.

Kasyno , owczechne W  sobotę dnia 
9 b. m. odbył się drugi wieczorek z bar­
dzo urozmaiconym programem. Punktem 
kulminacyjnym była gra na skrzypcach 
solo p. Ostrowskiego i solowy śpiew p. 
Bukowskiego. W ieczór zakończyły gry to­
warzyski i tańce, które przeciągnęły się 
do rana. Następny wieczorek odbędzie 
się w sobotę 16 b. m. Wstęp dla człon­
ków wolny, a dla obcych wprowadzonych 
przez członków, 40 ct. od osoby.

Sprawozdanie niojsk-ei kasy dla cho­
rych W KrakOW'6 za miesiąc sierpień 
1893 r. Stan kasy z dnia 31 lipca b. r  
8132  zlr. 23 ct., wkładki członków za sier­
pień 2632 zh- 45 ct., wkładki pracodaw ­
ców 1308 złr. 79 ct, grzywny 87 zlr. 
50 ct. Zw rot za leczenie i druki 39 złr. 
4 I '/„  ct., razem dochód czyni 4069 złr. 
1 5 '/.2ct., co czyni z poprzedniem 12.201 
złr. 40 fk  ct. Rozchód ogólny w tymże 
miesiącu wynosił 3251 złr. 47 ct. Stan 
kasy w dniu 31 sierpnia wynosił 8949 złr. 
93 1i2 ct. Gzy tego zysku miała kasa w 
tym miesiącu 817 złr. 68>/o ci- Członków  
liczyła kasa w dniu 1 sierpnia 7755, w 
sierpniu przybyło 1277, ubyło w  tymż e 
czasie 1432, ubyło zatem z ogólnej l i c z ­
by 155, pozostało z dniem 1 września

Sten zdrowia dra Józefa Orłowskiego, 
naczelnego redaktora naszego pisma w 
dniu wczorajszym znacznie się pogorszył. 
P io f dr. Gluziński znalazł stan chorego 
niebezpiecznym i zalecił bezwzględny 
spokój.'

PDSOł Popowski. który brał udział w 
ostatnich manewrach cesarskich, jako 
lotmistrz rezerwowy 3 pułku ułanów, p o ­
wróci) do Krakowa.

Da hr. Augusta CiuszkDwskjego w y­
stosowała krak. Akademia Umiejętności 
następujący adres:

„D w a razy wiek nasz byt świadkiem 
wielkich katastrof narodowych. Po pierw­
szej i po drugiej, z ruin, rozbicia i zwąt­
pienia, naród dźwigał się twardą walką 
o byt, w której nauka stała się najprzed­
niejszą bronią. Historja oceni kiedyś, o- 
kreśli znaczenie i stosunek wzajemny tych 
dwóch odrębnych epok w dziejach na­
szej umysłowości. Pierwszą epokę cechu­
ją wielkie potęgi umysłowe, filary, strze­
lające śmiało ze zwalisk ku wiązaniom 
syntezy, ku której zdążała myśl narodo­
wa. Druga epoka, krytyki i analizy, nie 
tyle stoi ludźmi wyjątkowej miary, co zna- 
cznem rozszerzeniem koła zwyczajnych 
pracowników, co prawidłową organizacją 
warsztatu naukowego, zwolna mozolnie 
grom adzącego zasoby na przyszłość W 
Tobie pokolenie dzisiejsze czci bohatera 
minionej epoki, jednę z tych wielkich po­
tęg, które poziom polskiej umysłowości 
śmi dym rzutem dźwignęły na wyżyny 
współczesnego ruchu naukowego.

W  dziejach nauki zdawna utrwalone, 
z chlubą dla Ciebie i dla narodu, miej­
sce zaszczytne i znaczące, które wstęp 
nym bojem zdobył sobie myśliciel, prze­
szłością rozświacający przyszłość, orlim 
lotem sięgający w najwyższe zagadnienia 
ludzkości, a zarazem zdobyw ca don io­
słych prawd w dziedzinie ekonomji spo­
łecznej, prawd niepospolitego praktyczne­
go znaczenia. Naród ma prawo chlubić 
się Tobą, w tern slusznem przeświadczę 
niu, że iskrę, która rozpromieniła w idno­
kręgi Twoich spostrzeżeń i pomysłów, 
wykrzesała miłość Ojczyzny. Bo to nie 
było trafem przypadku, że właśnie Polak 
w historiozoficzne tajnik' przyszłości zaj­
rzał tak zuchwale, szukając w nich pu- 
krzepienia ducha, że Polak starszym na­
rodom  odsłonił tak mądre środki utrzy­
mania i odzyskania zachwianej równow a­
gi ekonomicznej skołatanych społeczeństw ,

Akademja Umiejętności szczyci się T o ­
bą od chwili założenia; w tym roku, w 
półwiekową rocznicę pierwocin Tw ego 
zawodu naukowego, Aka lemja, na wal- 
nem zebiam u dnia 9 maja, uchwaliła 
jednomyślnie złożyć Ci hołd czci, wdzię 
czności i najgorętsze życzenia, żeby Cię 
Bóg długo jeszcze utrzymał u steru sio­
strzanej Instytucji, której poświęcasz pię­
kny zachód zasłużonego żywota“ .

Kornelowi " j e  Skiem r krakowskie Ko­
lo artystyczno literackie wysiało do zna­
komitego naszego pieśniarza telegram gra­
tulacyjny, oraz postanowiło wystosować do 
sędziwego jubilata ozdobny adres z pod­
pisami wszystkich członków Koła. Do a- 
dresu tego ofiarował się wykonać odpo­
wiednią winietę prezes Kola Juljusz Kos­
sak. Celem uświetnienia jubileuszu Kor­
nela Ujejskiego urządzonym również zo 
stanie w dniu 20 b m. wieczór muzy- 
kalno-deklamacyjny wraz z odczytem o 
nieśmiertelnym naszym wieszczu.

Prezydent miasta p. Friedlein wysłał 
do jubilata następujący telegram: „W  
siedemdziesiątą rocznicę żywota Twego 
gorejącego jak święta ofiara na ołtarzu 
Ojczyzny, opiewanej przez Ciebie, wśród 
bolesnych zawodów  i rozczarowań, cu 
dnemi dźwiękami naszego języka Rada 
m Krakowa, jaku dawna stuliua Pulski, 
śle Ci wyrazy czci najgłębszej41.

Z Uniwersytetu Nowy rok szkolny 
studjum rolniczego na Uniwersytecie Ja­
giellońskim rozpocznie się z dnii m 1 pa­
ździernika b. r. Na studjum tern obok 
wykładów teoretycznych odbywać się ró­
wnież będą ćwiczenia i dem onstiacje pra­
ktyczne w pracowniach Uniwersytetu, na 
polu doświadczalni m i przy częstych wy­
cieczkach do najlepszych gospodarstw w 
okolicy Krakowa. Program studjum roi 
niczego i rozkład godzin wykładowych na 
najbliższe półrocze zimowe udziela kance­
laria Uniwersytetu, a wszelkich bliższych 
wyjaśnień dyrekcja studjum rolniczego (ul. 
Grodzka, Collegium jundicum ).

Z Cyrku. Great attrastion w czoraj­
szego przedstawień a w cyrku były ułań 
skie manewry wykonane przez 8 dam na 
czele z panną Marją Gordon, ułożone

przez dyrektora Cezara Sidolego. aranżo­
wane przez p. Bono. Wszystkie figury 
wypadły bardzo zgrabnie i efektownie. 
Palma pierwszeństwa należy się bezsprze­
cznie pannie Marji Gordon, za jej nie 
zrów naną'jazdę na koniu. Oklaskiwaliśmy 
również Cezara Sidolego jako dżokeja i
G. F. Sidolego jako kuglarza. Podziwia­
liśmy zadz.wi ijącą wy*rzymalość stawów 
u pani Pało, silę muskularną p. Pało, 
zręczność braci Rastelli, tresuię koni 
wprowadzonych przez braci Sidolich, 
śmieliśmy się wreszcie z występów klo­
wna Clermonta.

I wszystko byłuby pięknie w tyin cyr­
kowym świaLku, gdyby nie żydowska o b ­
sługa i napół żydowska kapela. Pierwsza 
swym żargonem niemieckim, druga prze-- 
raźliwemi tonami bynajmniej nie umilają 
bytności w cyrku.

Szczęśliwym pomysłem nazwać musimy 
wprowadzenie koncertów muzyki wojsko­
wej na przedstawienia. Pierwszy taki po­
pis odbędiie się dzisiaj.

Innowacla ta znajdzie niawątpnwic po­
klask u publiczności choć cokolwiek wra­
żliwe, na czystość tonów.

Budynki sędowe, w których się mie­
szczą wszystkie oddziały sądownictwa, 
prokuratora państwa i .ladprokuratorja 
państwa tak są nieszczęśliwie połączone 
i tak nie odpowiadają celowi, iż zacho­
dzi gwałtowna potrzeba na wzór Lwowa 
budowy wspólnego gmachu sprapiedliwo- 
ści, w którymby mogia znaleźć pomiesz­
czenie i dyrekcja policji, również źle u- 
mieszczona. Budowa takiego gmachu na 
gruntach stanowiących dziś ogród dla 
więźniów na ulicy św. Michała i Kanoni­
czej z frontem na plantacje byłaby wiel­
ce pożądaną przy lów noczesnem  usunię­
ciu domu kary z śródmieścia i zbudowa­
nia wielkiego zakładu karnego tak dla męż­
czyzn jak i dla kobiet w dzielnicy VIII, 
tj. na Pajworze lub na gruntach należą­
cych do księży Augustynów. Dom  kary 
dzisiejszy w śródmieściu stanowił do nie­
dawna stałe gniazdo Lyfusu brzusznego, 
którego ofiarą padło, jak nas zapewniają 
kilku urzędników. Z domu karnego i a- 
resztów sądu delegowanego choroby roz 
chodziły się szybko po mieście calem 
Sprawę tę piekącą polecamy gorąco znanej 
rozwadze JE. prezydenta Zbowskingo, tak 
do Krakowa przywiązanego i przychylnego 
miastu, tudzież pp. postom miasta.

KDrdon. w  ulicy Miedzuch przed d o ­
mami liczba 16 i 18, gdzie się okazały 
wypadki cholery, rozciągnięto wczoraj o 
godzinie 2-ej w nocy silny kordon poli­
cyjny, nie dopuszczający nikogo do wyżej 
wymienionych dom ów. M iejscowość p o ­
wyższa została również z polecenia wła­
dzy silnie zdesinfekcjonowaną.

T EL IIG & A M Y .
f f ie d fiń . Nadzwyczajny profesor U- 

niwrrsytetu Jagiellońskiego dr Wła 
dysław Antoni Gluziński, zam ianówa 
ny został zwyczajnym  profesorem  pa­
tologii ogólnej i doświadczalnej przy 
tymże uni wersy tec-e.

W ied eń . W  razie, gdyby wspólną 
tekę wojny ob ją ł — co się stw ier­
dza —  dotychczasow y kom endant kor­
pusu krakowskiego J. E Krieghammer, 
następcą J. E. Kriegnam m tra będzie 
hr. TJexhull Gyllenbar.d, obecny ko­
m endant VI korpusu armii (koszyc 
kiego).

Wiedeń. K om isja nieustająca dla 
reform y praw a karnego została zw o­
łaną na dzień 3 go października br. 
P ieiw sze posiedzenie odbędzie się w  
dniu wyżej oznaczonym  o godzinie 10 
przed południem .

Praga. C ztcnkow ie głośnej socja li­
stycznej „O m ladinya Izydor Stern pra ­
ktykant handlow y i Józef Juliner p o ­
sługacz w handlu zostali zaaresztow a­
ni i odstawieni do sądu karnego pod  
zarzutem w spółuczestnictw a w eksce 
sacb jakie się odbyły za inicjatywą 
„O m la a in y1-

P o ro s -S e b cs . Dzień 11 b. m. ze­
szedł w sposób następujący: Obiad 
dworski odbył się o godz. 6 pop . O- 
becni byli arcyksiążęta W ilhelm, Józef 
i W ładysław , m inister-prezydent W e- 
kerle, niemniej ministrowie br. Fejer- 
vary i Hieronym i jakoteż przedstawi 
ciele w o j s k o  ,vi R osji, Niemiec i W łoch . 
Przy czwartem nakryciu Cesarz po 
wstał i trzymając w dłoni kielich 
szampana wzniósł zdrow ie „sw ego u- 
kochanego przyjaciela Cesarza R osji 
A leksandra11. T oast wypow iedziany 
był w języku niemieckim. Z koleji ka ­
pela wojskowe, odegraia hymn rosyj­
ski. Z auw ażono, iż podczas obiadu 
tuż przy cesarzu z przedstawicieli on 
cych m ocarstw, siedział w ojskow y at­
tache poselstwa rosyjskiego w W iedniu 
W oronin

Podczas cercie, które odbyło się po 
obiedzie, przez czas dłuższy rozm a­
w iał Cesarz z tymże w ojskow ym  at­
tache W oroninem , jakoteż z wielu in 
nemi wybitnemi osobistościam i Z a­
kończeniem  uroczystego dnia było o - 
degranie pod  oknami salonu jada lne­
go przez kapelę 61 pułku piechoty 
kilku kawałków m uzycznych, jakoteż 
pyszny fajerwerk.

K o ło s z w a r . R uzposzą ł się proces 
prasowy przeciw  redaktorum narodo- 
wo-rumuńskiej Tribuny.

Z a ffrzeb . N arodne N ovine  d ow ia ­

dują się, iż rząd wiedeński polecił na­
miestnictwu U tnjskiem u przeprow a­
dzić jak najściślejsze śledztwo w  spra­
wie poturbow ania . gości chorwackich 
na wyspie Cherso.

Pisma chorwackie twierdzą, iż sta­
nowisko namiestnika Rinaldiniego jest 
m ocno zachw iane i zapowiadają, że 
zastąpi go Niemiec

U erD n. Od paru dm kiążą bardzo 
niepokojące pogłoski o zdrowiu ks. 
Bismarcka. Były kanclerz był p o d o ­
bno ciężko chory i to nie tylko na 
ischias. Obecnie wstał ju ż  z łóżka, 
ale nie opuszcza pokoju. W yjazd księ­
cia z Kissingen ma wedle dotychcza­
sow ego projektu nastąpić w końcu 
bieżącego tygodnia.

B e r lin . Bawił tu prezydent austr- 
jackieh kolei pańsLwowyrh, szef sek­
cyjny li i l i ń s k i ,  oglądając przez dwa 
dni tutejsze gm achy kolejow e i bada­
ją c  ich urządzenie. Stąd udał się p. 
Biliński do H anoweru, a następnie 
zwiedzi D usseldorf i Frankfurt.

S tra sb u rg . "W piśmie w ystosow a­
łe m  do namiestnika krajów zabranych 
dziękuje cesarz W ilhelm  za zgotow ane 
mu przyjęcie i uwydatnia przeświad­
czenia, jakiego nabył, iż w A Izacji i 
i Lotaryngii znacznie wzrosła p o c z u ­
c i e  n i e  r o z d z i e l ń  ej  p r z y n a l e ­
ż n o ś c i  do państwa niemieckiego.

K o le n ia . Koln. Ztg. dow iaduje się 
z Xanten. iż w  istocie śledztwo w 
sprawie xanleńskiej (m orderstwo rytu­
alne,! zostało ponow nie podjęte, ale 
nie zwraca się dotychczas przeciw ży­
dow i Busehoffowi.. W ładze policyjne 
berlińskie wysłały specjalnego komisa­
rza, który poszukuje sprawcy zam or­
dowania chłopięcia chrześcjańskiego, 
przesłuchuje wiele osób  i dokonyw a 
oględzin. W  r ę k u  p o l i c j i  z n a l a ­
z ł y  s i ę  n o w e  b a r d z o  w a ż n e  
d a n e .

K olon ia -. B aschhoff znany bohater 
xantenskiego procesu, zaprzecza p o ­
danej przez katolicką Kolnische Yolks 
Ztg. pogłosce, jakoby byl ponow nie 
poszukiwany przez w ładze sądowe.

P a ryż . Szef sztabu jeneralnego, je  
nerał Miribel, spadł w Hauterives 
z konia i umarł wskutek zabójczego 
wstrząsnieuia.

P a ry ż . P o d  M oulins zn ow u  bili się 
robotn icy  w ło scy  z francuskim i. Jeden 
W ło ch  je s t c iężk o  ranny. 7 u czestn i­
ków  bó jk i m niej lub w ięce j p o k a le ­
czen i L u d n o ść  ok o liczn a  przeciw  W ło  
chorn w zbu rzon a .

P a ry ż . A m basador rosyjski baron 
M ohrenheim udzielił audjencji człon 
kura komitetu dziennikarskiego pary­
skiego, zawiązanego celem uświetnie­
nia; przyjęcia oficerów  marynarki ro ­
syjskiej w Paryżu. Baron Mohrenheim 
ośw iadczył, iż zbliżenie francusko ro ­
syjskie wesprzeć tylko m oże spraw ę 
pokoju.

& zyn?. A jer.eja Stefaniego dow ia ­
duje się, iż do Tarentu przybędzie 
dnia 11 października b. r. I dvwizja 
floty angielskiej krążąca obecn ie na 
w odach archipelagu egejskiego, pod 
kom endą adm irał? Seym oura. (Jestto 
odpow iedź na T ulon  Rrzyp. Red.).

B zyu i. Dziennik urzędowy ogłasza 
spraw ozdanie komisji śledczej w spra­
wie n iepokojów  neapolitańskich z ani 
2 !/— 25 sieipnia b. r. Kom isja stwier­
dza, iż armia spełniła sw ój oóow ią ­
zek, natomiast nie spełniła go p o ­
licja

M ad ry t. Infantka Krystyna zasłabła 
w San Sebastian. Z tego pow odu  
dw ór zatrzymuje się jeszcze do końca 
bieżącego miesiąca w  w yżw ym ienio- 
nem mieście. Do stolicy pow raca na 
razie tylko prezes gabinetu Sagasta.

i i ia ło g r ó d . Krążą pogłoski, jakoby 
rząd zamierzał królowi przedłożyć 
projekt zniesienia dekretu banicji prze­
ciw rodzinie K arageorgew iczów .

K o n s ta n ty n o p o l A jencja  K onstan ­
tynopolitańska  prostuje niedorzeczną 
pogłoskę, jakoby pod Saluniką iro ize  
wyrzuciło na brzeg 50 trupów  rzeko­
m o politycznych przestępców . Zaszedł 
tylko wypadek wyrzucenia na brzeg 
przez m orze trupa m łodej żydówki, 
która zmarła śmiercią sam obójczą. 
Trup został wydanv przedstawicielo n 
Kahału celem  pogrzebania.

Lwowa. - K. Henisz /. Kudryszca. — U. Sto- 
łykwo z v"arszawy. — 8. Ossowski z Gali­
cji — F. Sziborowski ze Zborowka. — J. Bar- 
tlewir.z z Icoslina.

Hute! Imperial. J. Bronikowski ze Lwowa. 
O. Bi-iznńzer ze Lwowa.

Hcłel Narodowy: E’ . Hotfnersburg z Prze­
myśla. — Z. Ca„yle\vii.z z Przemyśla.

Hotel Klein ¥  Kówy z Wiednia. — H. A- 
bra.nowicz z Wiednia.

Hotel Su.,ki: Dr. J. Ste auau., z Jasła. — 
W Uodhorski z Ukrainy. — W. Cbełmicka z 
Król. Pols. — J Trepków? z 'eżnwa. — J. 
hr. Czasnowski z Bykowca. • H. Michałow­
ski z Sędziszowa. -  W. Prószyński z Swit- 
uzina. K. Schubert z Gurliu. A. Pisz z 
C Sącza - A. Rajzacher z Warszawy. — A. 

Rosenthal z WLdnia. — W Adamski ze Sta 
nisfawowa. -  J. Kafiatnik z Warszawy. — F. 
Kabatnik z Warszawy.

FC C IĄ U J K O L E JO W E
Z Krakowa odchodzą.

u o Lwowa: 7-07 r., 8| r., 10-45 r., 9.20 w., 
10-55 w. — Do Wiednia: 5-40 r., 6-40 ”. 9-25 
r., 3-05 po poi., G"0S w., 10 w. — uo W;,,-sza­
ry : 5-40 : , 9-25 r., t>-(M w. — Do Suchej:
8-50 r., 2-05 po poi., -̂05 w., 8-25 r., od 25 
czerwca do 15 września. — Do Wieliozld: 12

w pot., 810 w. — Do Rzeszowa G-40 w.
Do Krakowa przychodzą:

Ze Lwowa: 5 r., G-20 r., 2-25 pop., 8-20 w.,
9-42 w. — Z Wlear.i?: G-ró r., 9-44 - ,  8-45 
w., 10-08 ,y. Z Warszawy 7-od r., 5 pop. 
Od Suchej: G 05 r., 8-55 10-37 r. 4’ić 
pop., 9-41 w., 8-20 w, od 25 czerwci do 15 
września. — Z Wialiozki: 8'05 r., G25 w.

Z Rzeszowa 8 55 r.
Czas środkowo euro^ejoki.

Przyjechali do Krakowa
dnia 12 września.

G-and Hotel W. hr. 1 oletyło z Warszawy.
H. Garvey z Gorlic. — H br. Potocki z Król. 
Pols — J. Neumann z Krosna. T. Damian 
z Krosna. St. lir. Ponińsif z W.edpi...

Hotel Krakowski: A R niaUe,vioz ż Sano­
ka. E. Wodzyńska z Kr. P dsk. — St. B.atz 
z Nowego Yori»iJ. — A. Popławski z Król. 
Po s. — J. Jawnr-ki ze Siadowej.

Hotel „pnd Rfiźą“ : V  Kochanowski z Król. 
Pols. — K. Załęski z Warszawy, X. .1. Sta­
churski z Warszawy — J. Wró! lewska z War­
szawy

Hi tel Drezdeński' J. 01i7ar"ws ze La ’ - 
wa. — T. Karłowska j 7’łccławka. -  St. 
Brannek z Bema M — W. Szczepańska ze 
Lwowa. — H. Kuczyński z Berlina. — Z. 
Flasz ze Lwowa. -  G. 7gleczewski z Zako­
panego. — E Baderle z Wiednia.

Hotel Polski. F. Dobrowolska z Żytui lie- 
rza. -  Ks. Deskur ze Stanisławowa. — Ken 
Kempiński z Wiednia. -  F. Shumarzyóski z 
N. iładomska. Z  Lląbkowski z Ząbkówki.— 
E. Gliński z N. Radomska -  A. Górecka z 
Warszawy. — P. Bronikowska z Warszawy.

Hotel Follm-a; W. Krawczyk z Podgórza — 
K Maciejowski z Warszawy. — A. Karasiń­
ska z Warszawy — J. Głowackr ze Lwowa.— 
J. Brzeski z Tamowa. — H. fiosinkiewicz ze

N A D E S Ł A N E .
(R ubryka „ Nadesłaneu n ie pochodzi od 
redakcji, która tez za nią, odpowie­

dzialności nie przyjm uje).

ałó̂ ny stt&d materiałów opałowych
Antoniego Staniejkl

K r a k ó w  W ie lo p o le ,  n r .  1
I W * *  Dostawa mater,ałów opałowych 

wszelkiego rodzojn: 
węgla kandennźgo, krajowego 1 zagranicznego

sprow adzanego galarami i wa 
gonam i w różnych gatunkach i pu 

najtańszych cenach.

Drzewa łupkow ego twardego 
i miękkiego na sagi i metry i koks

i W ęgla drzew nego grabow ego, 
b u k o w e g o , z ło tn .ck iego , sosnow ego 
i t. p., specjalnego węgla do żelazka 

sam aw aru ; grabow ego i Brykiet.
Na szczególną.. ”.aś uwagę i 

w ypróbow anie zasługuje w ę g i e l  g r a ­
b o w y ,  który ze wszystkich znanych 
dotąd gatunków węgla jest najlepszy 
i stosunkowo najtańszy, bo  najmniej 
go potrzeba do  rozpalenia żelazka, 
najszybciej się rozżarza i najdłużej 
trzyma g orą co ; z tego pow odu jak 
najpraktyczniejszym i najtańszym jest 
środkiem ogrzewającym  żelazka, przy 
prasowaniu bielizny różnego gatunku; 
a do sam owaru jest najpraktyczniej­
szym i najtańszym znów dla tego, że 
najpierw ze wszystkich węgli zagoto- 
wuje samowar, najmniej go do tego 
potrzeba i najdłużej utrzymuje gorą- 
cość w o d y ; a przytem  nie wydaje 
żadnego dymu, odoru, ani najm niej­
szego pyłu.

t  Najpraktyczniejszy zaś sposób 
rozpalania węgla grabow ego jest na­
stępujący : zm aczać kilka drobnych
kawałków węgla w spirytusie wrzucić 
do samowaru i zapalić zapałką, po­
rem przyłożyć trochę sam ego węgla 
a wnet się wszystko rozżarzy.

{11^** O prócz węgli rożnych, koksu, 
fokus, brykiet i drzewa posiadam  tak­
że na składzie t r o c i n y  d r z e w n e  
i m i a ł  z w ę g l a  d r z e w n e g o ,  
który bardzo praktyczny jest do w y­
suszania mieszkań wilgotnych.

Przesyłki węgla drzew nego, 
trocin i węgla kamiennego do 15 entr. 
w workach p lom bow anych.

Przy większych partjach oso ­
biście dogląda się dokładność wagi i 
i oastaw y.

KUFRY (WALIZKI)
od 2 złr. 50 centów do 20 złr.

T O R S Y -
ręczne od 2 złr. do 40 złr. w. a.

Toretii damskie i męskie
z piiskami od 1 złr 85 ct. do 6 złr

Nscessairy i manierki
poleca

H A I S r i l E I h

przybeiDW do palsnia
oraz

U *  £ a .  t  H  Y K  A
niezróffnfnych tatak higienicznych

S. H  NIEMOJEWSKIEGO
Kraków, Suiieimi?e 2S.

WszełLie pop ery wartościowe, banknoty 
zagraniczne i monety kupuje i eprzedaje 

pód najfeorzyfltniejsuemi warunkami. Kantor wymiany iiiii c.k.nprzp. Banki: HipntscLinp
w Krakowie, ityoek 1. BO. Zlecenia
z prewencji uskutecŁnia się odwrotną 90- 

oztą bez doliczenia prowizji.



ł b r j e r  p o l s k i

D E 0 3 N S  O G Ł O S Z E N IA .
Od wyrazu zwykłym drukiem 2 ct., 

tłustym Irukhm pi 5 ct. Minimum ce­
ny egL08ze3 25 ct.

Doszukuje się nony doświadczonej do 
Łcio miesiPC7nego dziecka. Bliższej 

wiadom oci i udzieli p. Degrange, Posel- 
~'~.a i.7, II piętro.___________ 303 L 2

Uozbń c-tej k asy gimnizjalrej przyj­
mie lekcje w Podgórzu do uczniów 

klas niższych gimnazjalnych Iud nor- 
nalnych. Adres: K. P

Pokój duży umeblowany przy ulicy 
Zwierzynieckiej Nr. IG, na I piętrze 

jest do wynajęcia każdego czasu. Wia- 
domuść tamże od godziny 1 do 4 po 
południu

Do bardzo korzy n̂ego nrzedsiębior 
stwa potrzebny wspólnik z kapitałem 

1000 złi. Kapirał zrl ezpieczony. Zysk 
w udziale znaczny. Oferty pod ,JI. I 
Kraków. 306 1 2

w* Podgórzu.

wa poko!e frontowe przy ulicy Ba­
sztowej 1. 27, II piętro, i. zam luli 

poste-restante I osoono zaraz do wynajęcia Wiadomość
305 1 2 tamże. 307 1

I S Ę j g i l i i  Wmm&m faj fi t , ,  -it kn
c

iC
N
ICM

: ITALIAMI! CESAR S M
  przy ulicy Dietlowskioj.

1SB®

We środę, d. IB wrześniu 18£3 r.

Wielkie świetne Przedstawienie
z zupełnie nowym  pTograńibm.

K0NCEKT MTJZEE3 W O JSK O W EJ
o d  godzin y  wpół ao  6 tej do  8-m ej w ieozór .

O J początku przedstawienia aż do końca muzyka w ojskow a b ę ­
dzie przygrywała nieustannie- 

Wiolki honorowy wieczór i Benefb odznnozająoego 
8iq jeźdzop, w wyborr.yoh palto-mor talu oh.

43-. S I D O I j E S C .
Pan fiL F . 9 1 D O L I wystąpi trzykrotnie w rozm aitych num erach

program u.
W yprow adzenie doskonale tresow anych kom  z wolnej ręki 

Początek o godzinie 8-mej wieczór.
Jutro, we czwartek, wielkie, świetne 25-te uroczyste pm dsta  , linie.

w  C. k. uprzyw.
2  PIERWSZA STYRYJSKO-POLSKA

§FaBRYIU 3i»Sf.l0 3 YT4
509 31 104

»  Hrakov?i«, Zwieizyuioc 1. 40.
wyrabia

®  dachówki, posadziri, schody, pomniki,
t oraz płyty do stołów, konsoli, luster, kominków, stelików nocnych, 

umywalni, również i do wykładarla ścian, sjfitow itp. ko, inki, prra- 
pety no okien, profile, pc stumenty do zegarów, ka ńtele, filary i t. p.

ę jy  przedmioty w zakres kamieniarstwa wchodzące.
Pod zględem kOiorow twardości I połysku w zupełności nalladujace 

^  wszelki naturalny marmur, p Tfir- jaspis, granit, onyx, malachit, Lpis , 
^  lauzuli i t. p. I

W F* po cenccli nieporówiidnie tańszych od priwd&iwycli kainleDl.'

Młyna wodnego
do Kupna lub wydzierżawienia zaraz poszukuje się.

J a s t  d o  w y d z l e r ż & w i e u i *  .-
700 m orgów  za 7000 f l , 900 m org za 7000 fl., 1J 0 m órg za 1100 
fl., 912 m org za ilOOO fl., 550 m org za 3050 fl., 900 m org 6(J00 fl., 
250 m org 2500 fl., 63 m org 630 f l , 77 m org 540 fl , 600 m org 
6000 fl., 650 m org 7000 fl., 900 m org za 10.000 fl., 550 m org

40000 fl.
J e s t  d o  s p r z e d a n i a :

420 m org 95000 fl., 700 m org 120U00 fi., 475 m org 106010 f l „  48 
m org 12000 fi. 475 m org 65000 fl., 66 m org 10000 fl. 22 m org 
9760 fl., 110 m org 28000 fl., 900 m org 150000 fl., 162 m org 16000 
fl., 650 m org 2'j0000 fl., 290 m org 900()0 fl., 357 m org 56000 fi., 

70 m org 8000 fl., 200 m org 50000 fl.
P rócz tego jf.st do sprzedaniu kilka gospodarstw  w iejskich 

realności w  miastach, kamienic i willi w  Krakowie, L w ow ie i Ja­
rosławiu.

J e s t  o k o ł o  1 0 0 0  m o r g ó w  g - u i i t u  d c  p & r c e l a c y i .
P o S Z f k U je  S ?ę A P T E i f A  mniejszej do kupna, lub w ię­

kszej do wydzierżawienia.
J e s t  d o  s p r z e d a n i a  para klaczy, za 1000 fl.
Używane fortep.any, m eble, siodła damskie do nabycia.

Koncss."’ ' .M lto M fo B  w M .
Dla uczniów  i uczennic mieszkania z wikteni, z dom ow ą opieką 

i pom ocą  w  naukach lub bez — w  Krakowie, L w o w >  Jaiosławiu, 
Pizem yślu, K ołom yi, Stanisławow ie, W iedniu i t. d.

poleca  747 2 2

Konces. Uiuro informacji ctc. Brio. Krasickiego w Jarosławiu.

w.cd
m

WL10BY KRAJOWE PŁÓCIENNE

M W E  TOWARZ. TKACKIEGO
w  E  H O S S I E .

.£  m
i

i owary te wyrabiane z najlepszego materjału i bez ża­
dnych dodatków chem icznych blichow.ine, przez co samo 
są nadzwyczaj trwałe. Geny w edług oryginalnego cennika 
faLrycznego są podane, które to ceny stosunkow o do do­
broci i p.ęknuści tych tow arów  są nadzwyczaj przystępne 
i ktokolwiek nabywa sztukę towaru, tak co do ceny, jako 
też i gatunku zadow olony będzie. Są wyłącznie na składzie

W HAROLD PŁÓCIEN I B l iz l  p m ll
M .  B E T E R  I  S P Ó Ł K A

K r a k ó w . S r k ie n n lc e , N r. 12— 14 (naprzeciw  kościoła  N. P Marji).

73-ZLs Ó W W S T  S K F L A D
normalnej bielizny trykinowej Prof. dra Gustawa Jaegera i wszelkich wyribow trykotowych z jedwabiu, wełny 

i bawełny. Pończoch dam. kich dziecinnych i szka.'pate< męsKłch.
Skład bielizny Wielebnago Księdza SEBnSTJANA KNEIPPA 

Na sezon letui otrzymali:
Wielki wyb„r bluzek jedwabnych, wełnianych i satynowanych. — Parasolki od sionca, oraz parasole od

najtańszych ao najwykwintniejszych.

Całe o p r a w y  ślubne są gotowe na składzie. ,
3  f i W “ Zamówienia zamiejscowe uskuteczuia s‘a odiarotną pocztą. ó js  21 40 aL

Mcm
C• 1
dM
t

N
ię■*
c-1c

Prywatny kurs
r o " b ó i  824 13

a m iunuwieie: białego szycia, 
i koronkarstwa, otwieram 

z dmem 15 -go września b. r. 
Lekcje odbyw ać się będą w środy 

i soboiy  popołudniu .

Korne"ja Mayerberg,
ulica Basztowa I. 27, II piętro.

Znaczną part1? mina włoskiego

3 ARLETT/ ‘
czerwonego i białegOj

wprost od producenta otrzymał 
HAND3L 7 5 1 2 o

k. H A W U - i l
i sprzedaje takowe 

detalicznie i hurtownie.

Msfij B a
Marji Oenfziftcwsk̂ j

pod kierów aict rem

Bronisł Dobrzańskiego
W  KKAKOW TE,

ul św. Jana l. 4 (druqi dom od A — Bj
poleca

"'buwie męskie otl 3 —50 z Ir., 
okowie dariókis 0 (1 3 —25 złr. 
Zamówienia w ykonywa punktual­
nie z najlepszego materiału i w 

najkrótszym czasie. 
Magazyn obfiote zaopatrzony 

w  gotowe obuwie. 439 18 ?

1: * *
Odznarzona srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo handlu na 

wystawie budowlanej lwowskiej z r. 1802.

Pierwsua

FABRYKA KRAJDSA
y r y r o f o ć  w  

platerowanych

JM U K P 3 H 81 JARSA
W Krakowie, ulica Berka Joselowicza L .  19, magazyn w Sukiennicach 

od strony EntuHza, L. 26, we Luowie Rynek L. 37.
I Składy komisowe wa Lwowie Rynek L. 37, w Tnacznlejszych miastach 

Galicji i na Bukowinie. 350
| Poleca wyroby platerowane do użytku dumowego oraz ozdobne, odpo 
wieduie n 1 podarki. Przyjmuje obstalunki na wyroby srebrne 13-tej 

I próby. Wyk, nywa wszelk reneracje, srebrzenia; złocenia, tak w ognii 
# 2  iak 1 galwamc.nie. “ osiada w magazynach stale na składzie samowary 

mosiężne i tombakowe Buckie oraz najlepszą herbatę rosyjaką.
Gdlewaniia meta'.I przysposabia odlrw^ z p iwego irebra, mosiądzu*

I mied?i ’ t. p., podług włi mych i uostarczonych wzorów, nadto wyrabia 
. fabryka potrzeby dn okuć budowlanych jak klamki, szyldy i t. p., na ^

iamówienia w najkrótszym czasie, po c< nach niższych, uiż zagraniczne V f

Odznaczona srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo handlu na 
wystawie budowlanej lwowskiej I nagrodą I na wystawie konkurso­

wej z r. 1839 w Kranówie.

Pteraa tralowta patowa fibt/ła 
wfrcbóB arfystyGzifd-stgIars!(ish L'iidoi«lanyc!! 

i parkictćw
i ^ A R 3 ' L A  O T T A p

w  F r a k  )  w ' e ,  u l .  D a j  w ó r  1. 3 0 ,  ^
wyrabia przy pomooy najlepszych systemów miszy.i p: 1 j yj ' i  i wzo- 
rowo urządzonej suszarni drzewnej z własnych materj.ló.Y wysuszo- 
oych, wszelkie wyrony artystyczoo-msblowo, kościelni i b.idn / l . ', }  
oraz reperacjb antyków, roboty inkrusto ve i w / 3 l i / /  sklepi :n. 
P osiad a  na sk ładzie  w ;elki w y b ór  fornierów aese.rj ryiii, par­

kietów oraz desek (Laubsoginhili. ^ 4

i Z am ów ien ia  w yk on u je  na czas oz  łą czon y  j  tk n ijs t  tra i tioj 
IP» o  o e a a c Ł  u m t 3 i ' r l s o w  ' . a y o b . ,  9 i
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P IER Y 7SZA ZW IĄZKOW A

PaŁACOWITIA OBUW Ii.
(Stowarzyszenie zarejesLr. z ograniczoną porąką)

7  w K ra k o w ie , u lia a  ś t . G e r tr u d y  N r . 11 , r ó g  u l i c y

r

K
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W I M I E B O Ż E ! m
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s j  Zielonej
Wyrabia obuwie salonowe, spacerowe, podróżne i do negliżu 

w cenie: męskie od złr. 2 do 50, damskie od zlr. l -20 do 35, dziecinne 
od 40 ci. do 15 ztr.

Wszi licie naprawy lub przerobienia obuwia jak najmniej — Za­
mówione 1-iuwie wVkonywa na żądanie w przeciągu 4S godzin.

Celem wykonywania obuwia dla kaiBk, przyjęliśmy do naszego 
Towarzystwa jednego z najzdolniejszych w kraju bandaźystów i wyra­
biamy takowe stosownie do potrzeby według gipsowych odlewów, jak 
najstaranniej po przystępnych cenach.

Najlepszą miarą jest wygodnie używane obuwie
Ula stałych odbiorców rezerwujemy już wymierzone kopyta. Dla 

członków naszego Towarzystwa otwieramy abonament; na dostarczanie 
im wszelkiego rodzaju obuwia, naprawy i mzelubienia.

Członkiem Towarzystwa może być każdy, mający prawo rozpo­
rządzania swoim majątkiem. Zgłoszenia przystąpienia do towarzystwa 

3  ma członków protektorów i ;wyczajnych, przyjmuje Dyrekija Towarzy- 
J j iiwa w Krakowie, ul. sw. Gertrudy L. 12 parter.
i Cenniki uyfab.ane^o przez Tow arzystw ) obuwia w y sy łan y  op łato ie . 

43 21 252  ] 3 y r e  Isi o j  H j  .
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Gorsety damskie
oryginalne francuskie i w iedeń ­
skie, znano z dobroci, poleca  

w wielkim w yborze
MAC AZYK STROJÓW DAMSKICH 

M A R Y I  F R A U S S
w Krakowie, ulica św. Anny L. 3.

Zamówienia z prowincji uskuteczuia się 
odwrotnie. 431 21 50

Wiedetslt!©
Gotowe ubrania

dla
dziewcząt, i chłopców.

Sukionki, płaszczyki, trykoty
ć l ś  d z i e . i

3hizy dla Dam.

IsWilLL
7S2 K R A K Ó W , 5 8 

Plac Dotniiiikański Nr. 2.

Do sprzedania

Eom piątrowy
W Kit AK O iflE,

murowany, w pifiknem poło­
żeniu, z ogródkiem, jest z wol­
nej ręki do sprzedam L Wia­
domość u stróża, ul. Długa 31.

817 2 3

SKŁAD PIWA i PORTERU
S i  H E SJE * O - W ^ F Ł T T

££ Arcyksięcia Albrechta IgJ
w

Takowe sprzedaję po następujących cenach:
P  10 c e s a r s k ie . . . 1 0  c t . j P o r f e r .............................IG  ct.

„ marcowe. . . 12 „ . A l e ............................ 16 „
Przy odbiorze 10 butelek naraz odpow iedni rabat. R ów nież p rzy j­

m uję zam ów ienia na piwo żywieckie w beczkach 539

< 3 - .  U L i ^ Z ^ m l E Ł .  —  I S r a l c ó w - .
nl. św. Jona. 1, s 5 ua d n ie  w pofllwÓPKU

Y/ystawa nieustająca

ly ru b ćN  stolarskich, iapicarskich i tokarskicii
ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH

w Krakowie przy ulfcy Florjafiskicj, w pobliża "oramy 1. 57,
poleca

wielki w ybór mebli własnego wyrobu do salonów , pokoi sypial­
nych i jadalnych, buduarów , gabinetów , bibliotek itp. 

Odznaozeni lioznem i m edalam i przez o. k. M in isterstw o  h an ­
d lu  na w ystaw aoh  K rajow ych  za sw oje  w y ro b y .

Podejmujemy aię wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych 
do zupełnie skromnych umeblowali, r6n nież przyjmuje aię r-ozellre zamówienia 

i reperacji. na roboty stolarskie tapioemkie i tokai i kie.
Pokrycia meblnwe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór mebli 
barnb'. -owych z pierwszej krajowej fabryk' w Wiśniczu, wyłącznie fflko  n nas 
na składzie. Wszelkie wyroby n.ecli giętych .yyplata.iych fabrykacji tuiejszej.

Przez powiększi nie obecnej wyr.tawy, sidadająnej się z parteru i pier­
wszego piętra, mamy duży wybór meoli i umeblowań zupełnie wykończonych, 
tak, że wszelkie zamówione rzeczy, na czas oznaczony dóstarczone być mogą. 

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. 90 38 7
C oa y  n a d e r  p r z y s tę p n e .

Oieiząc jie już dotąd iiczuemi uznaniami ze strony Szanownej PubUczuo- 
ścS polecamy się i namy nadzieję, iż nadal P. T Publiczność poprze nasze
usiłowania.

Z s - T r r b f ^ c i

a s i D c o  m m m m ą K. i  skład spesjainysEi tyto:? i tygarPlac Majacki L. 1,
„pod Murzynaini"

Poleca ramy do obrazów, papier l i s t o w y  w  k a sr ta e li w  najnowszym  guście, porfnmy, m ydli o różnych zapachach, po  bardzo niskich cenach, szczotki, szszctoczki do zębów, grzobienn, 
ramki z drzowa i metalu, wyroby ja p o  is k le , jako też wyroby skórkowe na nową m onetę. Dla J. M . W . Księży poleca  obrazki koronkowe franemkie z pierw szorzędnych fabryk po cm ia ch

fabryczuyeb.
Wydfwor, naczelny i odpnwiodzlolny redaktor: Dr. Józef Orłowski Wdrukarni Wł. L. Anczyca i Sp., nod zarządem Jana Gadnwskiego W Krakowie
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